Nr. 142. 
Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie . 4 słr. 60 cent. 
miesięcznie 1 BO p 


Z przesyłką pocztową : 
3 mip 
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Numer pojedynezy kosztuje 10 cnt. 
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Od administracji. 


Przedpłata na ILI. kwartał: 
w miejseu 4 złr. 50 ct. 
na prowincji 6 , 
na miesiąc Lipiec: 
w miejscu 1 złr. 50 ct. 
na prowincji PX i 
Upraszamy o wcześne przesłanie 
Prenumeraty, by szan. prenuineratorowie nie 
oznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 21. czerwca. 


(Śmierć ks. Ludwika. — Stronnictwa monarchi- 
czne we Francji. — Ze zjazdu  centralistów w 
Pradze, — Straszne centraliston widmo konserwa- 
tywnej większości rajchtratowej. — Przyjazd Clam- 
Martinitza i Karlosa Auersperga do Pragi. — U- 
atępstwo rządowe dla Czechów. — Z sejmu kroat- 

ego, — Zamierzona w Zagrzebiu wystawa połn- 
dniowo-słowiańska.) 


„Śmierć syna Napoleona III., o której nam 
doniósł wczoraj telegram, jest niewątpliwie wy- 
adkiem wielkiej doniosłości dła Francji, a prze- 
Ewszystkiem wypadkiem nieskończenie pomyśl- 
Aym. Mówiąc to, oceniamy naturalnie tę śmierć 
ze stanowiska czysto politycznego, a pomijamy 
Wszelkie względy uczuciowe. Nie wolno nam bo- 
wiem rozczulać się nad losem pożałowania go- 
sai U cesarzowej Eugenii, która straciła jedyny 
Wój skarb; nie wolno także zapatrywać się na 

ikt ten ze stanowiska tego, iż młody książę 
alczem jeszcze nie zawinił, i niczem samodzielnie 
Umienią swego względein Francji nie obciążył; 
a nie wolno po prostu dłatego, że pozycja, jaką 
zajmował syn Napoleona HI., czyniła go wro- 
giem rzeczypospolitej francuskiej i źródłem ty- 
SIącznych dla niej kłopotów. Któż bowiem jest 
stanie obliczyć, ile to może w przyszłości pa- 
łoby ofiar, ile to polałoby się jeszcze krwi fran- 
cuskiej w obronie rzeczypospolitej przeciw zbro- 
dniczym zamachom zwolenników księcia. Dość 
Przypomnieć ostatnie burzliwe sceny, których 
Widownią była Izba francuska, aby mieć wyo- 
brażenie, do czego zdolni byli tacy Cassagnaki, 
tacy Rouhery e tutti quanti, składający naj- 
 Przewrotniejsze ze wszystkich jakie na Świecie 
istnieją stronnictw, stronnictwo polityczne. Le- 
piej więc, że jedną Śmiercią okupione zostały 
Msiące ewentualnych ofiar i spakói- Francji. 
è Rzeczpospolita francuska odetchnąć może te- 
ihz spokojnie. Największy jej wróg — bonapar- 
yzm — stracił rację bytu, I tem samem istnieć 
a T Wprawdzie istnieją jeszcze członkowie 
Ret, io RD istnieje nawet pośród nich jeden 
dy endent, książę Hieronim Napoleon. Ale tego i 
daję e) nikt nigdy nie brał na serjo, a tembar- 
aa nie będzie brał teraz, gdy jego synowiec 
Ma wyjazdem do kraju Zulusów w testamen- 
wiuka tra h a raczej pretensje przelał na 
rację P. tktora Emanuela a jego syna. Ma więc 
dw: e dej twierdząc, „że śm: ** ‘księcia Lu- 
Eito Nia unicestwia strotutewo bonapar- 


A niè 
stronnictwo 
1 zarazem n 
Jej formy re 


— 


to ÓW, wcale, mówiąc, że 
AT kaza iększym wrogiem AE A 
EN aa zem niebezpieczeństwem dla 
domo istniały TET BHED ja- 
skupiające A dokota Cmczne stronnictwa, 


i aan trzech Á 
stronnictwo legitymistyczne z Fyk Reiki? 
czele, stronnictwo orleanistów, Ania ade * a 


tronu bądź dla księcia dAumale, bądź dla hra- 
lego Paryża, i wreszcie bonapartyści z ks. Lu- 
hi em. Ostatni umarł i w grobie swym zamknął 
My bonapartyzm. Pierwszy, Henryk V., jest 
liemożebnym ze swoją białą chorągwią, progra- 


— ma a — 


Jedna niłość przez całe życie 


Powieść z XVIII. wieku. 


przes 


A.P. 


(Ciąg dalszy.) 


iwari To bardzo smutna okoliczność — rzekł 
ardjan kiwając głową. 
cui „00 mnie najwięcej boli, że nie będę mógł 
Jw , cui decus, godnie reprezentować osobę 
* Brafa ministra | ah 4 
— Jak widzę waszmość się i w łacinie nie 
wprawiłeś I l 
— Przykładało się i do tego. Posłużyło mi 
szczególnie obcowanie z wielkiemi pany, u któ- 
Tych bez łaciny ani rusz. 
— Czyż nie mógł byś napisać o swej przy- 
pex do J. W. grała? y sukurs na- 


~ Już to ja myślę tak zrobić, skoro stan 
na miejscu. Ale banicji Pa „A ? AK a) 
nie małym ambarasie. Ot! co i 2 

WAKE : Ja myślę! Zosta 
wię list mój do JW. grafa u was ojcze dobro- 
dzieju. Ztąd nie zbyt daleko do dóbr JW. wo- 
jewody kijowskiego, ten pan spokrewniony z 
JW. ministrem. Może by jegomość dobrodziej 
raczył przesłać moje pismo do pana wojewody 
kijowskiego, u którego nie chwaląc się mam 
pewne względy, a co więcej, że ten pan wie 
najlepiej jak ważnem jest dla Rzeczypospolitej 
moje spieszne do Benderu przybycie. 

Chętnie ci dopomogę mój Szemerle. I ła- 
two mi to przyjdzie. Za dni kilka wysyłamy 
naszego kwestarza ku Tulczynowi. Więc pismo 
twoje najpewniej dojdzie do rąk JW. wojewody. 
A tym czasem rozgość że się tutaj! Będziesz miał 
wygodę choć nie pańską, ale zwyczajnie sobie 
bernardyńską. A może i sam wojewoda jak się 
dowie, w jakim zostajesz kłopocie sukurs ci 
nadeszle. 


źle 


Lwowie, Niedziela dni 22. Czerwca 1879. 


mem „z bożej łaski“ i negacją wszelkich form 


demokratycznych ; jest od nadto bezdzietny i | rano. To jedna rzecz główna, druga, że ode- 


przeto ze śmiercią jego utraci legitymizm wszel- 
kie podstawy do bytu. Pozostanie więc tylko 
jedno monarchiczne stronnictwo, stojące pod cie- 
niami orleańskiej chorągwi. 

Owoż stronnictwo to nigdy nie było silnem, 
bo nigdy nie reprezentowało żywotnych intere- 
sów którejkolwiekbądź warstwy społecznej. Le- 
gitymiści opierają się na arystokracji i ducho- 
wienstwie, reprezentują porządek rzeczy z XVIII. 
stulecia i rekrutują sobie adoratorów z pośród 
tych warstw, które wtedy dominowały i w któ- 
rych interesie leży powrót do dawnego stanu. 
Bonapartyści opierali się na masach włościań- 
skich, którym dali plebiscyt, i na wojsku, przed 
którego okiem rozwinęli epopeję bohaterskich 
czynów Napoleona I. Natomiast orleaniści szu- 
kali wprawdzie punktu oparcia w burżoazji, ale 
jej interesu nie umieli nigdy skrystalizować w 
jakiś jasny i uchwytny program. Może to dla 
tego, że w dzisiejszych czasach i warunkach in- 
teresa tego tak zwanego „trzeciego stanu" nie 
stanowią nic ściśle odrębnego i nie dadzą się z 
masy ogólnych interesów społecznych jako od- 
rębne kategorje wyeliminować. Orleanizm nie 
ma tedy sztandaru, któryby poruszyć mógł masy 
włościańskie, nie ma hasła, któreby oddźwięk 
znalazło w piersiach wojska, nie ma dogmatu, 
któryby kler pod jego chorągwią skupił, przez 
arystokrację uważany jest za  parweniuszów, 
przez ulicę za wrogów; słowem nie ma nigdzie 
miru i na serjo zatrważać rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej nie może. 

Z tego pobieżnego szkicu, charakteryzują- 
jącego trzy monarchiczne stronnictwa francuzkie, 
czytelnik się przekonywa, że najniebezpieczniej- 
szym wrokiem republiki był bonapartyzm. Re- 
prezentant jego, chcąc z osobistemi wawrzynami 
przedstawić się armii francuzkiej, przyłączył się 
do korsarskiej, oburzającej swą niesprawiedli- 
wością wyprawy Anglików na kraj Zulusów. Sam 
fakt tego przyłączenia się dowodzi, jak liche 
|były polityczne zaszdy młodego księcia, Włócz- 
nia Zulusów sprawiedliwą mu wymierzyła za to 
karę, a walcząc we własnej obronie, oswobo- 
dziła republikę francuzkę od zmory, która ją 
dusiła. Właściwszego końca bonapartyzm doczekać 
się nie mógł, bo na lepszy nie zasłużył. 


Mamy już doniesienia z walnego zjazdu 
centralistów w Pradze d, 19. bm. Wyjmiemy z 
nich tylko szczegóły, ogół obchodzące. Tak po- 
stanowiono kandydaturę całego szerezu niedołę- 

ów centralistycznych, którzy wielką rolę od- 

ywali w Radzie państwa, œ teraz obawiając 
Się przepadnięcia przy wyborach, oświadczali, 
że nie myślą już kompetować o krzesło _ posel- 
skie, jak Russ, Wolfrum, Klier itd. Potem od- 
czytał p. Schmeykal swój projekt odezwy do 
wyborców. Przyjęto go, z małemi przez Herb- 
sta proponowanemi zmianami, który żądał wy- 
bitniejszego skreślenia ustępów opozycyjnych co 
do wpływu Rady państwa na etat wojskowy, i 
politykę zagraniczną. Co do ugody z Czechami, 
podnosi projekt, że Niemcy w Czechach nigdy 
nie zdołają uznać historyczno-politycznej auto- 
nomii Czech, któraby przekraczała ramy kon- 
stytucji; zawsze jednak powinny istnieć sym- 
patje i uszanowanie równouprawnienia obu na- 
rodów, aby dojść do spokoju i jedności i po- 
módz do wspólnej parlamentarnej czynności 
wobec interesów, pod tyloma względami jedna- 
kowych. Herbst żądał, aby wymienić, że ta je- 
dnakowość interesów wymaga porozumienia się, 
które też na tym gruncie może dojść do skutku. 

Klier żądał redukcji wojska, w czem go 
Herbst poparł. Russ domagał się ustępu prze- 
ciw brutalnym planom cłowym Niemiec, a co do 
ugody z Czechami oświadczył, że ta wcale nie 
jest potrzebną. Hanisch domagał się ustępa 
względem zmiany ordynacji wyborczej w dachu 
demokratycznym, ale go zakrzyczano. 


— Oj! tak to nie można! rzekł Szemerle, 
bo myśl doczekania się odpowiedzi od wojewody 
wcale mu nie była do smaku, Przykazano mi 
rzekł dalej jak najrychlej stanąć w Benderze, 
gdybym miał tylko sto tynfów więcej, wydał- 
bym co do grosza własne moje pieniądze. Wy- 
dam je chętnie by spełnić rozkazy pana mego, 
i wysłużyć się krajowi. Niestety! Ta moja chu- 
doba mi wystarczy jednak ! 

— To bardzo szlachetnie co mówisz! Mój 
poczciwcze, ale jakże ei w tem poradzić? praw- 
dziwie niewiem. 

— Jest sposób! przewielebny ojcze. 

— I cóż za sposób? mów otwarcie. 

— O! nie zalęknę się przed wami ojcze 
świątobliwy odkryć myśl moją, bo wiem, że 
wasza gorliwość o dobro Rzeczypospolitej ża- 
dnej ofiary za ciężką niepoczyta, gdy o jej ca- 
łość chodzi. 

O całość Rzeczypospolitej ! 

Tak, nie inaczej. I dla tego chętnie po- 
święcę ciężko zarobiony grosz, ostatni grosz 
rea już, że to pismo co mi powie- 
rzono, jest nader ważne, teraz dodam, że od 

dkiego wręczenia gdzie się należy tych pa- 
DRC aeES |". Ad t Co mó 
pierów zależy przyjazn Z Turcją! Co zy, 
przymierze, pomoc wrazie wojny! O! głębokie 
są plany JW. ministra ! 4 

— Coś i ja zasłyszałem rzekł gwardjan, 
jakoby się sprawy nasze nieco mąciły z Moskwą, 
a Turcja odwiecznym była naszym sprzymie- 
rzeńcem. T : 

-- Ja to wszystko jak na spowiedzi mówię 
wam przewielebny ojcze. Gdyż to jest tajemnicą 
stanu! Więc widzicie dobrodzieju jak ja spiesz- 
nie jechać muszę. Każde opoźnienie może być 
zgubnem. 

Biedny gwardjan uczuł się mocno zadowo- 
lony, że został wtajemniczonym w sekreta 
Stanu. Głaskał więc łysinę i słuchał dalej. 

— Wy mnie przewielebny ojcze dopomódz 
możecie, a przez to wielce się zasłużyć mini- 
strowi i Rzeczypospolitej. ' 

— Ale mój Szemerle, pieniędzy ci pożyczyć 
mie mogę. Wiesz, że nasz klasztor ubogi, z juł- 
mużny tylko żyjemy. 
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Czeskich propozycyj ugodcych nie rozbie- 
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zwa na koncu przestrzega pied „fałszywymi 
prorokami, którzy uważają obeną dobę za doj- 
rzałą do utorowania reakcji pł pięknych słów 
ponętą.* Co to znaczy, okreśłanastępujące do- 
niesienie Nowej Pressy z Prag: 

„Mnożą się oznaki. że z nnisterjum spraw 
wewnętrznych na wszystkie sony idzie agita- 
cja celem utworzenia wielee konserwatywnej 
większości rajchsratowej. W:dzą tu o tem i 
wierzą tak w kołach centralitycznych jak i 
czeskich. Urzędnicy wszędzzgdzie tyłko kan- 
dydaci feudalni lub klerykal wystąpią, agitu 
ją za nimi. W mieszanym ekęgu Prachatickim, 
gdzie z prawyborów 128 Czecbw a 180 Niemców 


przystąpi do obrad budżetowych. f 
Jak już wiemy, urzędowe kroackie Narodne 
Novine podniosły myśl urządzenia osobnej wy- 


być zaproszone nietylko Kroacja, Slawonia i 
Dalmacja, ale i reszta krajów południowo-sło- 
wiańskich, t. j. Bośnia i Hercegowina, co już 
gniewa centralistów, a nadto Serbia i Bułgarja, 
co ich do ostateczności oburza, i jeszcze Istrja 
Kraina, Karyntja a nawet Styrja, co ich do sza- 
|leństwa doprowadza. Byłby to fakt arcydonło- 
sły. gdyby taka wystawa w Zagrzebiu przyszła 
do skutku — nietyle dla ziemiopłodów i prze- 
mysła tych krajów, ile ze względu na narady 


DOWA 


'udał do Pesztu z powodu, że rząd węgierski |szczykiem obr 
| dochody Kroacji o 110.000 złr. za nizko podał. | pała 


żeli je nie ustąpią, sejm kroacki nie | nich i 
Ce ME KN. A aaa kimi, którzy bez wszelkiego względu na modny, 


wygodny i rentujący się utylitaryzm, przy wznie- 
y-|sionym sztandarze » 
stawy kroackiej, a to w r. 1881, na którą mają wahają. 


'| kszem. 
się było mogło, 
serwatywtów i klerykałów prze 
swe finansowe, to obecnie wi ł 
zupełnie inaczej nam się przedstawia. 


Rok XWIIL. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanisckich. Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Qas. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 33.; w Wiedniu 
p. Haasenstain et Vogler, nr. 10 Wallńschgacse. 
X Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Wa- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. 
od miejsca objętości jednege wiersza d.obDnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopiecze owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


ony osób byłych secesjonistów, ko- 
dołki i pod nimi i pod zastępywaną przez 
dobrą sprawą i nareszcie pod tymi wszyst- 


polskości“ stanąć się nie 


Z Niemiec d. 19. czerwca. 
W pariamentarnych kołach i w prasie o- 


gólne zamieszanie pojęć staje się coraz wię- 


Jeżeli przed złotem weselem zdawać 
że Bismark wsparty przez kon- 
rowadzi reformy 
ownia polityczna 
Najgor- 


|wiemzeniu aż do powrotu Żiwkowicza, który się 


wyszło, wybór centralisty je: teraz zagrożony, 
gdyż urzęduicy rządowi i ofialiści Schwarzen- 
bergowscy przeprowadzą wybr feudała, ks. A. 
J. Schwarzenberga. i 

„W klubie czeskim nasąpi scysja, jeżeli 
staroczesi zechcą przyjąć fendłów do listy kan- 
dydatów. Nadzieja obesłania ady państwa przez 
Czechów maleje, odkąd się unich wzmaga wia- 
ra w utworzenie przez rzą stronnictwa kon- 
serwatywnego. Staroczesi wbraniają się obsy-| 
łać Radę państwa, mając nacieję, że po Zebra” 
niu się Rady państwa więksaść konserwatywna 
poweźmie uchwały, które smdniej niż układ z 
centralistami pozwołą im wsąpić do Rady pan- 
stwa. Na każdy sposób żąjiją Czesi, aby spo- 
kojnie wyczekiwać zebrania się Rady państwa. 

„Onegdaj przybył tu kr. Clam - Martinitz, I 
odbyła się narada jego stnnnictwa względem 
kompromisu ze szlachtą cenralistyczną. Wezo- 
raj zaś przybył ks. Karlos Aiersperg, który już 
się nie sprzeciwia kompronisowi. Decyzja Je- 
szcze nie zapadła, ale na ewentualnej liście 
kompromisowej nie będzie ani hr. Clam - Marti- 
nitza, ani ks. Jerzego Lobtowica, którzy nie 
chcą wejść do Rady państwt. r 

„W tutejszych kołach szlacheckich opowia- 
dają, że rząd nie byłby od tego, aby cesarz ko- 
ronował się na króla Czech, gdyby doszło do po- 
rozumienia z przeciwnikami konstytucji. W przy- 
siędze koronacyjnej byłoby uvydatnionem to po- 
rozumienie, tudzież kwestja prawno-polityczna, 
jako już- konstytucją roawiązana, 1 potrzeba 
strzeżenia równouprawnienia narodowości.* 

Jako fakt ciekawy i zarazem okropny pod- 
noszą pisma centralistyczue, że wybór ks. Ka- 
rola Schwarzenberga na marszałka powiatowe- 
go został zatwierdzony, mimo że za rządów 
Auersperga-Lassera zawsze odmawiano zatwier- 
dzenia, 

Wiedeński koresponisat Pasta Lloyda tak 
opisuj: centralistyczny rach wyborczy: „We 
Węgrzech zawsze się toczy walka 0 jakieś za- 
sady — za lub przeciw rządowi. Cóż się dzieje 
w Dolnej Austrji? Wiec pólteński dekretuje pro- 
gram, przepisujący niemal, kiedy i co jeść ma 
każdy kandydat. Co do spraw ekonomicznych, 
jest ów program takim bigosem, Że najzabaw- 
niej w świecie wszyscy kandydaci, wolnohan- 
dłowey i ochrońcy, zwolennicy waluty jednome- 
talowej i dwumetalowej itd., wszyscy go za 
„Swój“ program uznają. Wiedeński „Birger- 
verein*, a zatem centralistyczne stronnictwo 
konserwatywne, kandyduje chorego Brestla obok 
Glasera, ministra sprawiedliwości, oppozycjoni- 
stę i żyda Kurandę obok ministerjalisty i pro- 
testauta Gunescha ; ministerjalistą i anneksjoni- 
stę Suessa obok oppozycjonisty, ochrońcy i an- 
tianneksjonisty Wiesenburga, tudzież obok an- 
neksjonisty i umiarkowanego wolnohandlowca br. 
Schwarza. I tak prócz klerykałów wszystkie tu 
frakcje postępują. “ 


Komisja budżetowa sejmu kroackiego uchwa- 
liła wprawdzie przystąpić do obrad nad budże- 
tem, A etat pokrycia (45 pre. dochodów Kroa- 
cji ma iść na wydatki kroackie) zostawić w za- 


— Nie pożyczyć, lecz oddać, rzekł Szemerle , 


dobitnie. 

„ — Jakto oddać? Wszakże my nic wam nie 
winni! Nie wymawiając, ale lat tyle chowaliśmy 
was z miłosierdzia jako sierotę: 

— A ja wiem, że rządca J. W. Briihla dał 
klasztorowi dla muie sto pięćdziesiąt tynfów. 
Gdybym choć sto tynfów dziś mógł odebrać na 
oporządzenie siebie, bo mi Chwalibóg zabrał 
najlepsze odzienie, i na ubranie giermka, którego 
chcę przyjąć, mógłbym dalej jechać. A tak! do- 
dał pokazując podszarzaną czamarę, nie mogę 
się okazać na dworze seraskiera. Dla honoru 
pana mojego muszę też mieć asystencję, przyjąć 
giermka. 

— Wprawdzie przypominam sobie, że gdy 
ksiądz Marcin zabrał ciebie po śmierci twojego 
ojca, przyniósł był nieco grosiwa na twoje opo- 
rządzenie. Aleś więcej daleko kosztował przez 
lat tyle. Jednak pomyślę o tem, bo gdy idzie o 
usługę dla ojczyzny, choć biedni jesteśmy, zna- 
my nasz obowiązek. Będzie to grosz wdowi 
mój mosanie, bo jak powiadam, rachunki ci 
wskażę, żeś daleko więcej kosztował, na samo 
odzienie, a coś przejadł, to tego się nie racho- 
wało. Jednak, że mi się zdaje, żeś wszedł na 
uczciwą drogę, dam ci sto tynfów aby interes 
Rzeczypospolitej nie cierpiał w niczem. 
„ , To mówiąc, podniósł się ze swego posłania 
1 otworzywszy małą skrzyneczkę, którą kazał 
sSzemerlemu wyciągnąć z pod łóżka, wyliczył mu 
żądane pieniądze. 

Uściskał kolana poczciwego staruszka ten 
frant bezczelny, a że dzwoniono na południe, 
pośpieszył do refektarza, gdzie pełne farfurki 
strawą napełniając, objadał ciekawie mu się 
przysłuchujących mnichów. Jeden ojciec Marcin 
w milczenia wznosił tylko ramiona. 

Nazajutrz, za zezwoleniem gwardjana, wy- 
brał Szemerle najroślejszego parobka klasztor- 
nego 1 przebrał go za giermka, a napisawszy 
list do ministra Briibla, w którym opowie- 
dział mu o wyrządzonej sobie przysładze przez 
gwardjana, nie szczędząe pochwał w szumnie 
brzmiących wyrazach, odczytał go staruszkowi 
i prosił o jak najśpieszniejsze onego odesłanie 
długu. 


polityczne, jakieby tej wystawie towarzyszyły. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


liwszy zwolennik unitaryzmu, Benningsen, który 
przywodzi obecnie większej połowie rozbitego 
stronnictwa narodowców, układa się znowu z 
Bismarkiem. Kto u niego wygra, zgadnąć tru- 
dno. Zdaje się przecież, że prawe skrzydło na- 
rodowo-liberalnych popierać będzie w końcu 
rząd i postara się w ten sposób usunąć wzma- 


Wiedeń d. 19. czerwca. 
A Być może, że macie słuszność po swojej 


‘stronie, unikając z zasady bliższego omawiania | gające się wpływy nultramontanów. 
łciekawych kandydatur, a jeszcze bardziej dzi- 
wacznych kandydatur, sprowadzonych do Gali- 
cji przez sprytnych przemytników. Z tego po- 


Projekt taryfy kolejowej został na ostatniem 
posiedzeniu Rady związkowej przyjętym bez 
zmiany. Hegemonia Prus zaczyna się więc 


wodu muszę się pogodzić z ; 
głosem moim w sprawie tych kandydatnr i kan- 
dydatów przeszli do porządku dziennego. Nie- 
mniej przeto i bez względu na to, czy 1 niniej- 


sze zapiski nie pójdą drogą swych poprzedników | prawo to przelała na Radę związkową. 
A ytego" "ape" i porażce państw południowych wystąpił pełno- 
że polecenie kandydatury |mocnik wirtembergski z oświadczeniem, że pro- 
ak pp. |jekt sprzeciwia się konstytucji Rzeszy. 


do kosza redakcyjnego, spełniam mój obowią- 
zek, nadmieniając, 
Scharfa przez tak poważnych mężów, j 
Czartoryski i Smolka, musi chyba polegać na 
jakiejś mistyfikacji, której ulegli ci szanowni 
mężowie, uważając Scharfa, finansistę par excel- 


federalistyczno-liberalnej. Otóż tak nie jest. Ro- 
ku zeszłego jeszcze p. Ścharf siedząc w więzie- 
niu, odstąpił stanowczo i bez wszelkich zastrze- 
żeń kierownictwo swego dziennika, co dv poli- 
tycznych tegoż tendencyj p. Wilłfortowi, i niema, 
na mocy zawartego układu, żadnego prawa wpły- 


finansową, w której nierzadko można się spot- 
kać z rewolwerowemi argumentami, Tyle co do 
wyjaśnienia właściwej istoty rzeczy; a dodać 
możnaby tu tylko, że o ile pojmujemy i rozu- 
miemy p. Scharfa, że się uciekł pod opiekuńcze 
skrzydła de PAlliance Israélite, o tyle też zadzi- 
wiać musi, że ta ostatnia podjęła się interwen- 


jak mara w jej kolumnach. 

Po zamanifestowaniu się wszystkich wybi- 
tniejszych stronnictw we wszystkich częściach 
austrjackiej monarchii, i im bardziej zbliża się 
termin wyborów, tem mniej zarozumiale brzmią 


nuacja, nie na wiele się tym razem przydały. 

Kan 
cej jak program, bo 
fest, P 5 
pójść trzeba koniecznie. 


pujących uwag nad nią, z których tak szano- 
wny kandydat jak i kraj cały przekona się je- 
szcze namacalniej jak dotąd o przewrotności tej 
małej cząstki tutejszej prasy, która pod pła- 


Mocno „był tem uradowany gwardjan, bo 
serce człowieka tak słabe, że najpokorniejszemu 
miłym jest dźwięk pochwały. Zadowolniony sta- 
ruszek stał się jeszcze troskliwszym dla Sze- 
merlego. Gdy Szemerle okazywał obawę, że w 
kraju obcym i nieznanym trudno mu podróżo- 
|wać przyjdzie, rzekł gwardjan: 


| — Ja waści w tem poradzę. Na samem po- 
„graniczu mieszka kasztelan Wir, wielki to do- 
,brodziej naszego zakonu. Jest to pan możuy i 
wspaniały, i ma wielkie stosunki z samym na- 
| wet sułtanem. Ja waści dam list do tego pana, 
a zaręczam jak się dowie żeś w interesie mini- 
stra posłany, wielce stanie ci się pomocnym. 


Tego też jeszcze potrzeba było Szemerlemu. 
Wydurzywszy więc pieniądze, naładowawszy bry- 
kę jadłem na drogę, otrzymawszy dobrą reko- 
mendację, opuścił klasztor ledwie podziękowaw- 
szy gwardjanom, ojca Marcina wcale nie po- 
żegnał. 


Jechał więc z czapką na bakier, lekki, we- 
soły i raźny, i tak spokojny jakby co najlep- 
szego był zrobił. Był zadowolnionym z siebie i 
pewnym przyszłości. Dotąd mu się wybornie 
wszystko udawało, dlaczegoż i później nie miało 
się udać? Sumienie go nie gryzło, bo dawno 
już takowe utracił. Kiedy ludzie uwierzyli, że 
on jest posłem do seraskiera, pocóż on sam nie 
miałby wierzyć tej ambasadzie? Wyłgać się 
wszędzie potrafi, a słyszał że Turcy jeszcze są 
głupszymi od Bernardynów. 


Czyż nie łatwiej zawsze kłamcy zuchwałe- 
mu się udaje aniżeli temu, co idąc prostą i su- 
mienną drogą, ma prawdę za prawidło i brzydzi 
się fałszem ? Wiedział dobrze Szemerle, że by- 
leby prochem sypać w oczy ludziom, olśnieni 
iluzyjnem światłem, prawdziwego nie dojrzą. 
Kto sam siebie umie dobrze i śmiało chwalić 


nieraz wzbudzi w drugich wysokie o sobie wy: |licznyc 


obrażenie. Skromność, co ukrywa własne przy- 
mioty, często bywa nieocenioną. Prawdziwa 
uczciwość i cnotą że są skromnemi, SĄ często 
nietylko że niepoznane ale i wzgardzone. Są to 
prawdy, o których każdy wie, a choć znajdzie 
się taki, co się pozna na samochwalcze, gmin 
najczęściej mu poklaskiwać będzie. 


tony organów centralistycznych, które hucząc w | korespondencję, 
początku na intencję pewnego zwycięztwa, chcia- | uwolnienia z więzienia Blanquiego, i wyprawie- 
ły nietylko zagłuszyć wszelki wolny i niepodle- |nia go w nocy do Paryża dla uniknięcia mani- 
gły głos, ale w samym zarodku stłumić go w |festacji, której się rząd spodziewał. Pani Ba- 
piersi, zdolnej do wydania tegoż. Wszelkie uży- |rellier, siostra starego rewolucjonisty, od mie- 
te potemu środki: sarkazm, gniew i nienawiść |siąca przeszło wyczekująca w Clairvaux na u- 
z jednej strony, a z drugiej pochlebstwo i insy- | wolnienie brata, zawiadomiona wieczorem 0 roz- 


za którym pójść nietylko się godzi, ale|dwo mógł chodzić, 
Wielkie też, głębokie, | bienia 
choć różnorodne sprawiła tu wrażenie, a nie|W Paryżu dowiedz 
dalej jak jutro możemy się spodziewać wyczer- | wtedy, 


faktem, żeście nad|mniejszym państwom dawać we znaki. Rząd 
saski wniósł wprawdzie, ażeby nstanawianie 
wysokości ł 
państwom, ale nie zyskał większości, która 


taryfy przysługiwało pojedyńczym 
Po tej 


Z tego powodu odesłano go raz jeszcze do 


„komisji konstytucyjnej“ bundesrathu, która na 
najbliższem posiedzeniu o sprawie tej będzie re- 
lence i współwłaściciela tylko dziennika Sonn- |ferowała. Jeżeli się wykaże, że do przyjęcia tej 
u. Montags Zig. za redaktora tegoż dziennika, |nowej taryfy kolejowej konieczną jest zmiana 
a może nawet za autora artykułów tendencji |konstytucji, w takim razie postanowiły panstwa 


mniejsze przeciw całemu prawu założyć protest, 
do którego co najmniej czternaście głosów po- 
trzeba. W ten sposób dojrzewa powoli plan Bis- 
marka, dążący do nabycią wszystkich kolei 
żelaznych w Niemczech przez rząd cesarski. Dla 
partykularzystów i państw południowych przy- 


wać pod tym względem na kierunek pisma. |jęcie prawa tego będzie ciosem dotkliwszym, 
Scharf zaś sam zatrzymał dla siebie tylko część | niż zamienienie poczt pojedynczych w jedną 


„kaiserliche Post.“ 

Dodajemy nakoniec, że Boliwijezycy przya- 
resztowali statek handlowy niemiecki „Luksor“ 
w porcie Kallao. W skutek tego wyprawiono 
tam natychmiast korwetę pancerną „Hanza“ z 0- 
śmioma 21-centymetrowemi działami na pokładzie. 
Być może, że gdy „Hanza* przybije do brzegów 


cji na jego korzyść w Galicji, gdzie przecież nie! amerykańskich, dowiemy się, że doniesienie o 
powinno być mowy o jakiejś kwestji żydowskiej, | aresztowaniu „Luksora“ były niedokładnemi, 
wymyślonej przez Nową Pressę i błąkającej się| dziwny bowiem mrok pokrywa dotychczas za- 


morskie wyprawy Niemców. 


Z nad granicy francuskiej d. 18. czerwca. 
Tegoż dnia, w którym pisałem poprzednią 
nadszedł rozkaz do Clairvaux 


kązie ministra, udała się zaraz do więzienia, i 


dydacka mowa Hausnera, te już nie wy- |tejże nocy wywiozła go do Paryża. Potrzebował 
znanie wiary aspiranta do mandatu, to już wię-|0n bardzo pomocy siostry, 


bo pochylony wie- 


prawdziwy a jasny mani- |kiem, znękany długoletniem więzieniem, zale- 


i nie miał dość siły do zro- 
. przygotowań do podróży. 
d lano się o jego uwolnieniu 
„ gdy już był w stolicy. Przyjaciele poli- 
tyczni pospieszyli zaraz na powitanie go do mie- 
Szkania męża jego siostrzenicy, dr. Lacambre, 
które zajął, i złożyli hołd, należący się mu słu- 
Sznie za prześladowanie, jakie przez czterdzie- 


potrzebnych 


I u kasztelana wybornie się Szemerlema 
udało. Pobożny ten starzec żył w samotności, 
i dawno on o świecie a Świat o nim był zapo- 
mniał. Jednak zawsze w sercu jego kwitła mi- 
łość dla kraju i przywiązanie do króla. Do ża- 
dnych stronnictw nienależący, dość mu było za- 
słyszeć, że tn idzie o wyrządzenie przysługi rzą- 
dowi, aby go znaleźć gotowym choćby na naj- 
większe' ofiary. Tu wielkiej ofiary nie potrzeba 

ło zjego strony. Dobra jego graniczyły z Tur- 
ch. i przez to w ciągłych żył stosunkach z wład- 
cami pogranicznymi tego kraju. A że znał oso- 
biście seraskiera Benderu, chętnie dał list wie- 
rzytelny Szemerlemu. Dał mu nawet furę i kon- 
woj z własnych ludzi aż do samego Bendera. 
A co najwięcej się podobało Szemerlemu, obda- 
rzył go paruset tynfami, gdyż gwardjan nie za- 
pomniał w liście swoim napisać o mniemanej 
przygodzie swego wychowanka. - 

Przybył więc Szemerle do Benderu istotnie 
jakby jaki magnat. Coraz więc bardziej rósł 
w dumę i pewność siebie, Chociaż długo sam 
nie wiedział co powie seraskierowi, gdyż nie 
mogąc żadnego listu od ministra okazać, nie 
mógł też z żadnem poselstwem występować. Na- 
myśliwszy się nieco, przedsięwziął to mówić, © 
czem wpłerw ani myślał. Udał przed seraskie- 
rem, że jest abszytowanym oficerem. Ze do- 
znawszy zawiści ze strony kolegów, którzy mn 
ani w waleczności ani w znajomości sztuki wo- 
jennej sprostać nie mogli, wydalił się z Polski 
w celu szukania karjery n przyjaznego Polsce 
tureckiego narodu. List kasztelana wielce mu 
posłużył. Przyjętym więc został do tureckiego 
wojska, przywdział zawój mahometański, wyrzekł- 
szy się wiary chrześciańskiej dla islamizmu. Co 
dzień więcej wprawny w rzemiosło intryg, ze sto- 
pnia na stopień postępując, doszedł po latach 
kilkunastu do wysokiej godności i do bogactw. 
Obyczajem mahometanów trzymał seraj, miu 
i zwolenników. Wkręcił się był i do 
Stambułu, zkąd go na nowo wysłano do Bende- 
ru, by po prostu szpiegował seraskierg które 
mu w. wezyr zaczął niedowierzać. łunę hyłe sr- 
drówka po świecie Dymitra i Magdusi. 

(C. d. n.). 


w” 


7 


ści lat znosił z godnością, nie wyrzekłszy się|tego też walka zasad nieskończona, toczyć się|betta więc xproponował cenzurę z wyklu-|zawiadowcza została poźniej o tem zawiadomio- 


żadnego z uczuć swojej młodości i przekonań, 
którym życie swoje poświęcił. 
odpoczynku Blanqui odwiedził redakcję dzienni- 
ka La Revolution française, 
prasie za udział, jaki wzięła w jego uwolnieniu. |ścieśnień i ograniczeń wolności. 
Tutaj zecerzy wręczyli mu adres w imieniu ro- 


botników drukarskich, jako obrońcy republiki i|wanych z Wersalu do Paryża zbliża się do po- 


praw proletarjatu. Adres ten jest pod tym wzglę- | żądanego końca. Rozprawy w senacie dnia 14 


półśrodków, których używa obecny rząd francu- 
ski, i nadania zupełnej wolności prasie i dru- 


deputowanego. Blanqui wzruszony, drżącym gło- 


sem podziękował robotnikom za przychylność mu |razili niedowierzanie ludowi paryzkiemu, który | naśladowców ? -< 
okazaną, i przyrzekł do końca życia bronić ich |niejednokrotnie otaczał Izbę, wysyłał do niej 
masową deputację i zmuszał reprezentantów do 
uchwał rewolucyjnych. Ta łatwość, z jaką w 
borem swoim zmusił ministrów do wypuszczenia | Paryżu dokonywują się rewolucje, była powodem, 
go z więzienia. Na powtórne postawienie jego|iż zgromadzenie narodowe, które ułożyło obo- 
wiązującą konstytncję, usunęło się od paragrafu, | niu 
naznaczający Wersal na siedlisko senatu oraz] qzjałek zapadłabyła uchwała, aby Scharfa nie|ro rozpoczęta, i to nie nie szkodzi. Wydalać go 
Izby deputowanych. Rewolucja tryumfująca. gdy- 
] i by nawet opanowała wszystkie centralne władze, 
mu nie przywrócić prawa wybieralności. Lud go |nie może się uważać za utrwaloną , dopóki ciał 
będzie dopóty wybierał, dopóki wreszcie Izba | reprezentacyjnych nie ma za sobą. z tego względu 
nie potwierdzi jego mandatu. Im zaś dłuższy o0- |nważana sprawa przeniesienia się do Paryża, 
4 przedstawić się musi jako jeden krok dalej na 
tem większa zaciętość tworzyć się będzie | drodze rewolucyjnej, gdyż w rzeczy samej ob- 


praw. Wyrzekł przytem, 


że nie rządowi za- 
wdzięcza swą wolność, 


lecz lndowi, który wy- 


kandydatury zezwala. 

Tak więc kłopotliwa sprawa Blanquiego nie 
zakończyła się jak mniemali ministrowie, któ- 
rzy dlatego tylko wykluczyli go z amnestii, aby 


pór stawiać będzie rząd i Izba jego wybieralno- 
čl, 
pomiędzy radykalistami, 


i tem groźniejsze ma- |radowanie Izby i senatu w Wersalu jest tam 


tego byłby rząd uniknął, gdyby był odrazu o- 


jest już złamanym cierpieniami i wiekiem star- 
cem, osobiście nie może być już grożnym żadne- 
mu rządowi, — lecz Blanqui jako sztandar ra- 
dykalizmu, może być jeszcze bardzo niebezpie- 
cznym dla oportunizmu, który dzisiaj włada |została juź zawotowaną, nie utrzyma się W se- 


przeciwny propozycji. 


Francją. Sztandarem zaś uczynił go sam rząd |nacie, zażądał odroczenia nad nią rozpraw aż 


i ten dziwny a niepojęty upor, z jakim odma*|do czerwca. W tym czasie pracował nad zmia- 
wiał należnej mu sprawiedliwości. ną opinii senatorów i pozwalał dziennikom ata- 
Dzisiaj Blanqui jako ułaskawiony nie zaś|kować przeciwników propozycji jako ukrytych 
amnestjonowany niema prawa jak powiedzieliś- | monarchistów, stojących na zdradzie republiki, 
my wybieralności. Ponieważ jednak rząd nie |Pożądana przezeń zmiana nastąpiła. Rozprawy 
może przeszkodzić postawieniu go na kandyda- |były spokojne, oppozycja występowała bez ener- 
ta, bo prawo dozwalą ludowi, jako zwierzchni- |gli. Prezes gabinetu Waddington zaręczył 
czemu panu w republice, brać za kandydata do|Za spokój i zapewnił, iż reprezentacji nie grozi 
izby, kogo się nam podoba, więc łatwo przewi-|żadne niebezpieczeństwo w Paryżu. „Rząd ma 
dzieć, iż radykaliści przez wybór Blanquiego |zupełne zaufanie do ludności paryzkiej, wyrzekł 
chcą rząd skompromitować, chcą go wprowadzić |z pewnością, która się nam zdaje nie dość do- 
w sprzeczność z ludem, ażeby módz następnie |brze ugruntowaną; ma on zaufanie do jej du- 
oskarzyć go o zgwałcenie woli ludowej wyrażo-|cha porządku i pokoju. Nigdy nmysły nie były 
nej w powszechnem głosowaniu. Ażeby temu za- | spokojniejsze, nigdy we Francji nie było mniej 
pobiedz, powinienby rząd zachować się zupełnie |towarzystw tajnych i konspiracyj. — Nigdy 
obojętnie wobec przyszłej elekcji Blanquiego i|wielka partja republikanów, nie była tak po- 
pozwolić na wpuszczenie go do Izby, w której|ważną i tak dalece mistrzynią swojej woli jak 
starzec ten szanowany dla swego niezłomnego obecnie. Jeżeli jest jaka agitacja w Izbie nie- 
charakteru, odrazu utraci swą. ważność. przyjażna porządkowi, to agitacja ta nie jest 
Rząd jednak inaczej jest zdecydowany. Wi- | dziełem republikanów lecz konserwatystów. Re- 
docznem to jest z skonfiskowania tego numeru | Wolucje, które widziano niegdyś, już się nie po- 
dziennika La Revolution Française, w którym |wtórzą. Rząd jest silny i posiada dostateczną 
wydrukowano adres do Blanquiego i jego odpo- | moc do stłumienia wszelkiego ruchu, gdyby się 
wiedź. Za pozór do konfiskaty wziął rząd tę o-|0n mógł z którejkolwiek strony objawić, — pro- 
koliczność, iż redakcja dziennika niezapłaciła |jekt zaś środków zapewniających reprezentacji 
resztę kary, na którą skazaną była w procesie |w Paryżu spokojność, daje jej dostateczną gwa- 
prasowym. Redakcja zawiesiła w skutek tego |rancję od wszelkich zamachów.“ 
wydawnictwo, rozesławszy odezwę oskarzającą| , Argumenta Waddingtona i Leona Say mi- 
rząd o Ścieśnienie wolności drukowanego słowa. | listra finansów, zbijali Kerdrel legitymista, 
W przeciągu pięciu miesięcy, w trzech proce-|Laboulaye, Wallon republikanie: po mo- 
sach wytoczonych jej z rozkazu rządu, redak- |wie jednak Juliusza Simon a popierającej pro- 
cja straciła 10.000 franków, które jej tytułem |jekt rządowy — propozycja przeniesienia sena- 
kary kazano zapłacić. W takich warunkach wal- |tu i Izby deputowanych do Paryża przyjętą zo- 
ka się dalsza stała się niemożebną, więc dziennik |stała 149 głosami przeciwko 130. Te 19 głosów 
zamyka aż do czasu, w którym Izba zawotuje | większości, które rząd otrzymał, składają się z 
nowe prawo o wolności prasy. : I 
Wszystkie inne dzienniki radykalne zaczę- |jest Sześciu ministrów. 
ły z tego powodu chórem upominać się o wol- Ponieważ siedziba ciał reprezentacyjnych 
ność prasy. Jakkolwiek zaś wolność ta jest wię-|w Wersalu zapisaną została w konstytucji, 
kszą niż gdzieindziej, nie jest przecieź tak swo- |zmiany zaś jakiekolwiek w konstytucji uchwa- 
bodną jak w Anglii i w Ameryce, prawo bo-|lune być muszą przez konstytuantę, więc za dni 
wiem obowiązujące, uchwalone jeszcze za Na- |kilka senat i Izba deputowanych zbiorą się na 
poleona daje rządowi możność stłumienia głosu |wspólne obrady w jeden kongres, który ostate- 
niemiłego mu dziennika. Tej możności rząd dość |ecznie zdecyduje sprawę przeniesienia ciał re- 
często, może zanadto często używa przeciwko |prezentacyjnych do Paryża. Że większość w kon- 
prasie radykalnej republikańskiej, gdy jednocze- |gresie oświadczy się w myśl przyjętej propozy- 
Śnie dzienniki monarchiczne-konserwatywne o0-|cji w Izbie deputowanych i w senacie, nie ule- 
szczędzane dotąd były pomimo, iż nietylko prze- |ga najmniejszej wątpliwości, — jest tylko oba- 
ciwko rządowi ale i republice prowadziły i pro- |wa, ażeby kongres nie uchwalił niespodzianie 
wadzą zaciętą, systematyczną opozycję, która w|innych jeszcze zmian w konstytneji. 
gwałtowności wyrażeń i w namiętności ataków Uchwałę senatu przyjęły dzienniki republi- 
przechodzi o wiele burzliwość radykalnych. | kańskie, zwłaszcza radykalne, z wielką radością. 
Niezadowolnienie tych ostatnich łatwo więc da|widzą w niej bowiem fakt zacierający ostatni 
się zrozumieć i mieć ono musi słuszne powody, |ślad nieufności do porządków republikańskich 
skoro wiele dzienników republikańskich, barwy |we Francji. Imy uważalibyśmy go za taki, gdy- 
nawet umiarkowanej sekunduje pierwszym w u-|by przeniesienie się do Paryża uchwalonem by- 
pominaniu się o zupełną swobodę prasy. Emil|ło bez żadnych warunków. Tak zwana jednak 
Girardin zwłaszcza, redagujący France, jest bar- |gwarancja spokoju i bezpieczeństwa od wszel- 
dzo gorącym rzecznikiem nieograniczonej ża- |Kiego z zewnątrz nacisku, wykazuje, iż rząd nie 
dnemi przepisami prasy i chce w Izbie posta- |był zupełnie szczerym, gdy dawał senatorom za- 
wić odpowiedni projekt prawa o wolności dzien- |pewnienie, że w Paryżu będą wolni od wszel- 
nikarstwa i drukarstwa. kich zbiegowisk i zamachów rewolucyjnych. 
Tymczasem i projekt rządowy opracowany w bezpieczeństwa polega na uchwa- 
przez komisję parlamentarną jest już gotów.|leniu kilku środków ostrożności. Liczba żan- 
Nie znamy go w całości. Z gazet atoli konser- |darmów, będących na straży przy senacie i Izbie 
watywnych widzimy, iż zawiera przepisy skie-|deputowanych, ma być powiększona, pewna zaś 
rowane głównie przeciwko dziennikom monar- |przestrzeń w około gmachów, w których te dwie 
chicznym. Wszelkie teoretyczne nawet wystą- | korporacje obradować będą, ma być ogłoszoną 
pienie przeciwko zasadzie zwierzchno-|za wyjętą z pod ogólnych przepisów policyjnych. 
Ści ludu i przeciwko zasadzie powsze-|Każde chociażby z trzech ludzi zgromadzenie na 
chnego głosowania jako źródła wszelkiej |ulicach tą przestrzenią objętych, może być z 
władzy i wszelkiego prawa, ma być karane dwu-|bronią w ręku przez wojsko i policję rozpę- 
letniem więzieniem i dwoma tysiącami franków. |dzone bez poprzedniego wezwania, wymaganego 
Rzecz oczywista, iż przy takim przepisie pra-|przez prawo o zbiegowiskach. Senat więc 1 
wa, obrona legitymizmu, cezaryzmu i orleaniz- |lzba deputowanych powrócą do Paryża, jak się 
mu stanie się niepodobną, i dzienniki monar- | Laboulaye wyraził, otoczone żandarmami, z ba- 
chiczne nie będą mogły wychodzić pod chorą- |gnetem wymierzonym w piersi Paryżan — co 
gwią Henryka V., Napoleona IV. i hrabiego |przecież nie jest widokiem, dającym przekona- 
Paryża. nie o zaufaniu do ducha porządku i pokoju lu- 
. Krzyk więc na tyranię republikanów w |dności stolicy. f z ; 
dziennikach konserwatywnych ogromny. Stały Rozprawy nad projektami o wychowaniu 
się one odrazu zwolennikami najdalej idącej publicznem Ferrego rozpoczęły się w lzbie de- 
wolności nie tylko nie uczenia, ale i drukowa-|putowanych 16. czerwca. Treść szczegółową 
nia. Dzienniki rządowe odpowiadając im na za-|tych prejektów 1 znaczenie ich opisałem w je- 
rzut despotyzmu i niewoli, przypominają, iż nie|dnym z przesłanych wam artykułów. Tu nad- 
było i nie ma monarchii, któruhy pozwoliła ata- | mienię, 1ż z komisji parlamentarnej wyszły one 
kować formę monarchiczną państwa i osobę mo- ardzo mało zmienione. Referentem komisji jest 
narchy. „Co uznajecie za konieczne w monarchii, | Spuller. Raport jego tworzy sporą książkę. Po- 
dla czegoż nie chcecie uznać za dobre w rzeczy- | mimo jednak obszerności, nie odzuacza się do- 
pospolitej ? Oppozycja może być tolerowaną tylko kładnością ani liczb ani faktów. Poglądy 84 
na gruncie prawa, ponieważ zaś prawem w re-|w naiwyższym stopniu nieprzyjaźne wychowa- 
nbliee postawioną została po za wszelkiem |nin kościelnemu i wykazują dla państwa nie- 
kwestjonowaniem zwierzchność ludu, powszechne | bezpieczenstwo nauczania przez księży, oraz 
głosowanie i forma republikańska, ! 
żemy dozwalać wam walki nielegalnej, atakującej lizacji. - 
same fundamenta naszego państwa.“ Trudno od- Walka sią Więc już rozpoczęła, i to walka 
mówić słuszności temu rozumowaniu. Monarchiści ogromnego nie tylko dla samej Francji znacze- 
wówczas tylko mogliby z dobrą wiarą wystąpić | nia. 
przeciwko zamierzonemu ograniczeniu oppozycji,|sceny skandalicznej. I tym razem wywołał ją 
gdyby byli szczerymi zwolennikami zupełnej dla |jak zawsze Paweł de Cassagnac, najzu- 
wszystkich wolności. Dzisiaj wołają o wolność, |chwalszy ze wszystkich bonapartystów i klery- 
robią się jej gorącymi zwolennikami, ale tylko| kałów. Oskarzył on rząd a zwłaszcza Ferrego 
dla tego, że uważają ją za środek dojścia do|w sposób niezmiernie gwałtowny o systema- 
władzy. Gdyby 73 te władze posiedli, wtedy |tyczne oszczerstwo kościoła i o fałszowanie do- 
jak prawie wszystkie stronnictwa stojące przy |kamentów. Gdy Gambetta wezwał mowcę do 
sterze rządowym, zadekretowaliby ograniczenia | cofnięcia obelżzywego wyrażenia i do miarkowa- 
przeciwnych sobie stronnictw i żądanie wolności |nia się w słowach, — Cassagnac powtórzył za- 
zupełnej ogłosiliby za jednoczesne z żądaniem |rzut nikczemnego oszczerstwa i rozmyślnego 
anarchii. Rzeczywistej wolności nie umie prak- | fałszowania. Lewica wzburzona do najwyższego 
tykować żadne stronnictwo w Europie — i dla! stopnia zażądała ukarania Cassagnaca. Gam- 


Po kilku dniach|a w nich wszyscy zwolennicy różnych politycz- 


|gustynowicz z Kniaża. Dowiedziawszy się bo- 


głosów senatorów-urzędników, w których liczbie ¡rą jego, stawianą przez większość komitetu 


gc nie mo- |Sprzeczność tego nauczania z postępem cywi- | 


Zaraz w pierwszym jej dniu przyszło do jtor Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ze- 


jeszcze długo będzie, dopóki każde stronnictwo, |czeniem na wzy dni z Izby deputowanego |ną. Wysyłka ta była w tajemnicy, bo tak dele- 


z Gers. lzl zawotowała cenzurę — którą |gaci nasi żądali. Przeciwko temu wystąpił Gro- 


nych i społecznych doktryn , nie doświadczą na | Cassagnac puyjął rzuceniem republikanom i|man z protestem w protokole Rady. O tantie- 
ażeby podziękować |swojej skórze i w swoich interesach skntków | rządowi w ocz wyrazu: „nikczemnicy.* 


Podo-|mie prowizyjnej dowiedziałem się dopiero po 
bno za tę neą obelgę ma mu być wytoczony | powrocie Sadowskiego z Wiednia. 


obrady nad prektami Ferrego oddywać się będą | ratalnych. 
spokojnie, bezcen burzliwych i skandalicznych, 
Zobaczymy |ło się wbrew mojej woli. 


neracji. 


Rucl przedwyborczy. 


miejscoweg komitetu wyborczego w ponie- |było psotą. Usprawiedliwiał ją, że księga dopie- 
wzywać do kańdydowania na zgromadzeniu wy-|za to nie mieliśmy sumienia. 

boreów. zwołana na 19. czerwca, w skutek czego Listy dłużne pozostały pod kluczem mojem 
burmistrz progkował list, na ten wypadek|; kasjera. Wystawiano je za uchwałą Rady za- 
przygotowany, iawierający rezygnację Scharfa. | wiądowczej. Co do sprzedaży ich, to byliśmy 
Wtem zjawił si w sali obrad komitetu tamtej- |zdqania, że zakład może się zajmować tem w za- 
szy starosta. pa Kuczkowski, niebędący wcale | stępstwie dłużników, a w wypadku z Koziebrodz- 
członkiem kometu, i przesadził odwołanie|kjm L} to tem bardziej wskazane, ile że dłu- 


nifestacje organizować się będą. Wszystkiego zaś |na drodze opanowania kraju za pośrednictwem | 0 03579 uchwły a powzięcie przeciwnej, za- |żnik miał spełnić pewne warunki, a więc zakład 


e l zamachów ludowych. To nam tłumaczy oppozy- 
bjął Blanquiego amnestją, i nie nadawał mujcję tak szczerych republikanów jak Labou- 
ważności wyjątkowem postępowaniem. Blanqui|lay e, który wybrany w senacie na prezesa ko- 
misji, mającej zastanowić się nad propozycją 
przeniesienia się do Paryża, zreferował wniosek 
Rząd widząc zrazu, iż 
propozycja jego, która przez Izbę deputowanych 


praszającej Schafa do kandydowania! musiał wypłatę pożyczki mieć w swoim ręku. 
„Bardzo wąpię — pisze nam korespondent | Zresztą tytuł do wystawiania listów nie mnie 
z Kołomyi. czylirząd centralny wspiera kandy- |nje obchodził. W Radzie zawiadowczej nie dy- 
daturę Scharfa. Czytałem bowiem tutaj list od] skutowano nawet o tem i nie było mowy. Nie 
pewnego hofrataz Wiednia, który na zapytanie |było nikogo, coby oponował, 
ztąd w tym wzgędzie. odpisał, że decydująca 
osobistość (massgbende Persönlichkeit) zaprze- 
czała, jakoby rąd sobie tej kandydatury ży- 
czył. Hofrat tenpisze dalej, że wybór Scharfa 
mógłby tylko okęg wyborczy skompromitowa 
a motywując to bszernie, między innemi wspo- 
mina, że Scharů wykluczono z stowarzyszenia 
wiedeńskiego liteackiego „Concordia“. 


i Czemeryński byliście za tem. 


ich kursowi, lecz sami winniśmy operować. 


myi przedstawia uchwałę komitetu centralnego j| P. Sadowski powiedział: „Buchhalterja to ja“. 
jako rezultat wpywów kontr-kandydatów. ciśle się tego trzymałem, i nawet nogą w buch- 


dzi? wszystkich ełonków komitetu z osobna, i|działem nic o tym bilansie. 
dopiero od niego dowiadywali się, że kandydo- | Wienie Witołda Wolańskiego na czele. i 
wać zamierza, a ednak wszyscy, z wyjątkiem | on rachunku. Bałutowski przeznaczył mnie 0- 
jednego. zaraz m oświadczyli, że pod żadnym siecimskiemu ad latus do szkontrum, i przy tej 
warunkiem jego landydatury jako obcokrajowca | sposobności wyciągnąłem sobie z ksiąg potrze- 
popierać nie mog:! I uchwała w komitecie za- |bne cyfry. Prosiłem Marcinkowskiego likwida- 
padła 22 głosami przeciw jednemu ! ; ] nej 4 | € 

Co do postępku pana Kuczkowskiego, sta- składajac się obowiązkiem tajemnicy. Dosta: 
rosty kołomyjskiego, to jest on niesłychany, wprawdzie od niego wyciąg, ale żądał jego 
kompromitujący metylko jego, lecz i namiestnika | zwrotu z obawy, aby się nie wydało. Tym spo- 
i ministerstwo, pcd którymi urzędnik polityczny | sobem przyszedłem do bilansu własnego. Bilans 
odważył się posunąć aż do tego stopnia, iż sam | Sadowskiego widziałem tylko. Na walnem zgro- 
przeforsowywał uchwałę komitetu, którego na-|madzeniu nie byłem. Moje objaśnienia do bilan- 
wet członkiem nie był. su kazałem odlitografować, 

se 


* okóinikiem, ale nie było czasu, więc jeden mój 


Dotąd w ośmiu okręgach wyborczych z 
gmin niema postawionych kandydatów, a głó- 
wnie z powodu rywalizacji między kandydata- 
mi. A gdy już jest czas krótki, bo zaledwie 8 
dni do terminu wyborów, więc komitet central- 
ny uchwalił wysłać delegatów do tych okręgów, 
aby przyspieszyć postawienie kandydatów i 
skłonić innych kandydnjących do ustąpienia. 

Przy tej sposobności musimy podnieść, 
obywatelskiego poczycia złożył dowód pan A 


Bałutowskiegy. 
Co do pytania, zkąd się wzięły w bilansi 
udowskiego zyski, to przypominam sobie, że 
że |raz przechodząc mimo buchhalterji, € 
u- |sprzeczkę pomiędzy Wołoszynowiczem a Marcin- 
kowskim o to, czy należy wykazać zysk czy 
stratę. 


Ak „| ; i dydatu- 
wiem, że komitet centralny między kandyda zapytałem 


po- 


a kandydaturą pana | M 


iaipwego Zióczow = v-|jak się komu podoba. On mi odrzekł, że ma ja- 


Zborowskiego, postawioną jednogłośnie przez k 
mitet powiatowy przemyślański, rozstrzygnął i 
uchwalił postawić kandydaturę tego ostatniego, 
natychmiast nietylko cofnął swą kandydaturę, 
ale skłania swych zwolenników, aby przyrze- Wołoszynowicz jest obecny przy zeznaniac 
czone mu głosy zlali na p. Zborowskiego. Ławrowskiego, pod koniec przywołano także 
Spodziewać się należy, że i w innych 0-|Chrzanowskiego kasjera. 

kręgach wyborczych z gmin tak samo kandyda- 
ci postąpią. jeśli rozstrzygający ostatecznie mię- 
dzy kandydatami centralny komitet nie ich 
kandydaturę postawi. W całym kraju znalazł 
się tylko jeden kandydat, który wbrew roz- 
strzygnięciu komitetu centralnego, upiera się 
przy swej kandydaturze. Ale tym kandydatem 
jest obcokrajowiec. dziennikarz wiedeński, żyd 
węgierski! Drugi zapewue się nie znajdzie ! 


meryńskiego), i zapomocą niej wykaże „trochu* 
zysku. Ja machnąłem na to ręką i odszedłem. 


jące członków Towarzystwa. 


dług zeznania Chrzanowskiego, artykuży te mia- 
ły być powodem do wydarcia kartek. 


Chrzanowski pozostaje przytem, że kartki 
kazał mu wydrzeć Ławrowski, ale przyznaje 
fakta nieżyczliwości, i twierdzi, że Ławrowski 

Przemyślany d. 20. czerwca. W szpal- | prowadził osobną książkę na wydatki niedoku- 
tach Gazety Narodowej z d. 8. czerwca umie- | pentowane, która Are znikła wraz z dzien- 
szczonym został z Przemyślan artykuł, dotyczą- | nikiem kasowym. P. Ławrowski zaprzecza 
cy ukonstytuowania się przedwyborczego komi: | stanowczo, jakoby kiedykolwiek polecenie „wyj- 
tetu pow., a w szczególności osoby przewodni- | mowania* lub „wydzieraniać kartek wydawał. 
czącego, w którym szanowny korespondent NA- | Wołoszynowski również pozostaje przy swojem, 
szemu sędziwemu, w sprawach publicznych wiel-|ą mianowicie przy twierdzeniu, że bilans Sa- 
ce zasłużonemu wice-prezesowi Rady pow. p.|dowskiego przedstawiony walnemu zgromadze- 
Janowi Wiśniewskiemu ubliżył, odmawiając mu |njy, sprawdzony był pod okiem Ławrowskiego, 
energii i sprytu w kierownictwie posiedzeniami |który go następnie rewidował i po przejrzeniu 
komitetu i powagi w powiecie. rzekł „ładnie.“ 

Nieprzypuszczając u korespondenta złej woli, ý 
gdyż cały ten artykuł prawdopodobnie na myl- 
nej informacji polega. magy zaszczyt odpowie- 
dzieć, iż pan Jan Wiśniewski należy pod wzglę- 
| dem charakteru politycznego do najgorliwszych 


czo, abym trutynował ten bilans. 


ołoszynowski: Snmiennie mogę utrzymy- 


'patrjotów, zaś będąc od początku autonomii| wać, że gdym skończył bilans, wręczyłem go p. | Sassoferrato, Salvator Rosa, Cer4 
Byłoto w |glia, Rembrandt, drób itp. flaman 


awrowskiemu wraz z załącznikami. 


członkiem Wydziału powiatowego, i pracując z wi > t l 
; de matej „stancyjce hipotecznej* gdzie się na bal- 


narażeniem swego zdrowia i swych prywatnych 
interesów, jak powszechnie wiadomo, bardzo 
gorliwie w sprawach powiatowych i gminnych, 
a mając sobie poruczoną znaczną część 


zdumiewającą energią i sprężystością ku ogólne- szywość bilansu sporządzonego przez dyrekcję. 
mu zadowolnieniu, i nigdy od najżmudniejszych l Jor 
nawet prac się nie wymawia, przeciwnie z naj-|z Krakowa, w kwietniu 1877 pożyczył na zas- 


większą gotowością takowych się podejmuje, |taw listów dłużnych i weksle Orzechowskiego kę, 


przezco też zjednał sobie w całym powiecie bez |3000 zł. na trzy miesiące pr. 18'/,. W terminie 
wyjątku stanu i wyznania — zasłużoną powagę, |nie zapłacono, tylko po długich mękach dopiero 
a podpisany komitet takim przewodniczącym, |w styczniu 1878 dostał 500 zł. — pozostała re- 
który przyjmując ten wybór, ofiarę z siebie zro- | szta poźniej przez Orzechowskiego została za- 


Nie prawdą | dzanych przez Tow. chowu koni. Na polach Janów: 
Sprawa przeniesienia senatu i Izby deputo- | proces, — pomważ zaś już ma jeden proces |jest, abym zachęcał delegatów do żądania takiej |skich publiczności zgromadziło się nie wiele, zjat 
prasowy, więcapewne na czas dłuższy a może | tantiemy. lo zawarciu ostatniej ugody z kon- |obywatelstwa wiejskiego nie był tak liczny jak Il 
i na całą kadację parlameutarną pójdzie Cassa- | sortami, ułożyłem plan amortyzacji kosztów fi- |innych, a pięknych koni powozowych i pojazdó% 
dem ciekawy, iż wypowiada życzenie usunięcia |czerwa wypadły w myśl rządową, przychylną |gnac do kozy Większość pozbywszy się o0d-|uansowinia przez pobór odpowiedniego procen- |bardzo mało. Wyścigi rozpoczęły się o godzinie ** 
przeniesieniu reprezentacji kraju do stolicy. |ważnego awajurnika spodziewa się, że dalsze|tu od dłużników hipotecznych w ciągu spłat | biegiem zw. Produce Stakes, w którym ubiegał) 
Wiadomo, że większość senatu stawiała z po- 
karstwu. Wyraża przytem nadzieję, iż wyborcy |czątku silną oppozycję, że mianowicie senato- 


, l Wydarcie kart w księdze rachunkowej sta-|br. Adama Heydla „Lohengrin“ i hr. Alfreda MI 
w Bordeaux poruczą mu po raz drugi mandat |torowie należący do lewego centrum, to jest do poniżających »wagę parlamentu. 


Chrzanowski sam to |słowskiego „Ta-owa*, z których ostatnia pierws%* 
stronnictwa umiarkowanych republikanów, wy-|czy tak będzie— czy Cassagnac nie znajdzie | uskutecznił — podczas kiedy ja kazałem mu |zdążyła do mety. W biegu drugim o nagrodę daf 
tylko stornowaniem sprostować tałszywe konto- |stanęły tylko dwa konie, p. T. Jarosiawskiego ko 
wanie udziałów Czemeryńskiego i Pisarczuka, | półkrwi „Eklips* i hr. A. Mysłowskiego „Holiday“ | 


_ Chrzanowski był ui nieprzychylny i ciągłe |złr. walczyło koni cztery, 
Z Kołomyinam piszą, że tam na posiedze |robił intrygi z Lewandowskim. Wydarcie kart |uwskiego z Ch 


Przewod. Jeden ze świadków (Popiel) | zeszłym roku, grono obywateli zawiązane posta 
powiedział wczoraj. że on był przeciwny, a pan | wiło nietylko moralnie ale i materjalnie wspie 
> w. Ja byłem tę instytucję tak u nas potrzebną. Ci panowie odii 
¢ |alania, że my nawet mamy obowiązek, nie da- |bnie od zarządu postanowili także przysparzać ©; 
'|wać stronie listów, i zagrażać tym sposobem warzystwn członków nowych. Już to zawdzię 


£aprzeczam, jakobym w jakikolwiek sposób | wóJ towarzystwa w kierunku Tai Ai 
Scharf na zgomadzeniu wyborców w Koło-| wpływał na sporządzenie bilansu za rok 1876. | zawiązanin towarzystwa i kapeli głośno mów 


" -| halterji nie stanąłem, Jeszcze w lutym nie wie-|£ 
EE o Eewa i |działe m Chodziło o posta-| wojskowi a zwłaszcza pp. Hopf i Panhans 8% 


Zażądał | gólne lzy 
O-|grzeczności dla towarzystwa nie odmawiając 1 


to is z jednej książki, ale on odmówił, | byłoby pożądanem. Reprezentacja miasta u 
Ferae I E D ałem niem skromnej subwencji 500 złr. daje dowód | 


i chciałem rozesłać podratowania wątłej kasy towarzystwa. 


znajomy oddał go Dziennikowi Polskiemu, i ten | demickiej i Chorążczyzny, ) 
pierwsze dwa ustępy wykazujące zupełną stratę | cukiernię na dole, a naprzeciw jeszcze 
funduszu zapasowego i wszystkich udziałów, | kamienicę p. Mikulińskiego, sprowadziła się wozo 
umieścił. Nazajutrz w dzień w. zgromadzenia |jakaś kobieta, warjatka czy co innego, żd0 
pojawiło się gołosłowne dementi, z podpisem p.|śno wyśpiewując i wołając zwabiała młodzież i, 


Wezwano mnie do rozstrzygnięcia. Ja |bardzo zajmująco. Z powodu, że odbywają się 
przytem Wołoszynowicza: Cóż to pan | urządzają równocześnie wystawy _v Parytgy wakt 
yślisz, że zysk lub stratę można wykazywać, | nachium, Warszawie, 


kąś cyfrę 5.000 złr. (zwrot stypulowany od Cze-|wniej obrazów nowych, ale zawsze wypadła 


h żyjących artystów, 


Odczytano artykuły Dziennika Polskiego i |znanie. Jej mamy zawdzięczać ponowny widok 
Gazety Narodowej z grudnia r. 1875, ostrzega- | zuakomitych 
Zarząd Towarzy- |matki i kaznodzieję, jak Toppy portret ojca 
stwa umieścił w Gazecie Narodowej sprostowa= |relle Orłowskiego, obrazy: włoskie i fiama 
nie, usiłujące zaprzeczyć tym artykułom. ` We- | wreszcie jeden portret pędzia Makarta. 


Ławrowski: zaprzeczam temu stanow- |dor, Ajdukiewicz, Perles, Brzozowski: gł 
ł Widziałem | kowski, Kruszyński, Alchimowich Rybkowski 
go tylko parę minut ekazany przez Sadowskiego. | Makart. 


on wychodzi. Ławrowski zaprzecza głową. | Tatarami pod Martynowem*, 

Odczytano znany z ówczesnego Dziennika |niemiecka sztuk pięknych b)** , ; 
rozmai- | Polskiego tak zwany „pamflet“ p. Ławrowskiego, |do kompleksn wystawy paryskiej, byłby 0 
tych delegacyj i komisyj, przeprowadza je z wykazujący przed walnem zgromadzeniem fał- |wielki medal, tj. najwyższą ” 


Świadek Rafael Jonasz A nisfeld wekslarz |godziny siódmej wieczór 


Kronika miejscowa i zamiojscowa. 


Dnia 19. czerwca, 
* Wczoraj był pierwszy dzień wyścigów, urzę” 


się o lepsze hr. Kaliksta Ochockiego klacz „Fly? 


mających być wziętemi z przyznanej im remu- | Resztę koni wycofano. Zwyciężył „Holidays, wbie | 


gu trzecim o nagrodę Towarzystwa w sumie 700 

a mianowicie hr. J. Te" 
orzelowa „Klucznik*, p. J. Kelle" i 
manna „Camelia“ i dwa konie Alfreda hr. Mysło o 
skiego „Young Blinkhoolie*, tudzież „Forest-Kin$ * 

I w tym biegn zdobył nagrodę koń p. Mysłów” T 
kiego „Yonug-Blinkhoolie', tak samo jak w bieg 
czwartym o nagrodę cesarską II. klasy w sumie gr: 
1000, gdzie po raz wtóry zwyciężyła trzylet 
klacz „Ta-owa* hr. Mysłowskiego „Lohengrina" br. 
A. Heydla i „Margaritę* p. Kaliksta Ochockieg”* 
W ostatnim biegu (Steeple-chase) o nagrodę sl* 
400 przybyła de celu pierwsza „Villam”, klacz pe 
rucznika Yokeya, wyprzedziwszy br. Heydla w 
bana“ i rotmistrza Sdllingera „kaskaradę*. 

* Dnia 6. lipca danym będzie ua górze Zami" 
wej wielki festyn w połączeniu z loterją fanto 
na dochód szkoły muzycznej Tow. Harmonii, Po 08 
mówieniu stałej snbwencji przez sejm krajowy | 


e 


( 


należy i zarządowi dotychczasowy pomyślny 3 | 
jod 
że wobec konkurencji mnzyk wojskowych miej 
istnieć nie może i że będą ciągłe nieporozumie 
kapelmistrzami wojskowymi. Ale kapelmie'o, 
dali dowody życzliwości 1 nadzwyczajić 
poparcia w razie potrzeby. Z braku fnnduszów 
kiestra liczy szczupłą cyfrę członków, a więk 


zajęcie się obywatelawa miejskiego tą inst | 


trzeby istnienia kapeli, jednak snmka ta wystare 
zaledwie na koszta najpotrzebniejsze w jednym uf 
siącn. Spodziewamy się więc, że ów festyn dA „je 
w niedzielę dnia 6. lipca z loterją fantową, ieląś | 
tłumy pnbliczności i przyczyni się tem samem 

* Do kamienicy p. Stillera na rogu ulicy ua | 
bardzo Indnej i maj4 
e ludniejśky 


która i 


siebie, i to z okna pierwszego piątra. Dbała WP | 


ę|dobnych wypadkach dyrekcja policji zechce zap? 


wydalić tę osobę z okolicy miasta, w któreją e | 


usłyszałem | 4Adnym warunkiem przebywać nie powinna, © 


nawet tak jawnego zgorszenia nie dawała. - a 
« Nasza wystawa obrazów przedstawia się ih j | 


dwie we Wiedniu, 1w f 
c rpi 

lepi“ | 
pienia | 
, 


wystawa nie mogła w r. b. liczyć na tyie 
niż się można było spodziewać. Dla nzupełmć 
uchwaliła przeto dyrekcja sztuk pięknych P vi" 
zwłaszcza we Lwowie be jeż ji 
cych, aby swoje dawniejsze obrazy, * zy 
miłośników, aby obrazy dawnych mistrzów P‘ř5 
słać zechcieli. Ta uchwala zyskała powszechie, y 


portro 
akWs' 


adzkie! 


obrazów jak Rodakowskiego 


Nie wdajemy się dzisiaj w rozbiór W o- 
wystawionych. Podamy tylko spis artystów, PR gą. 
lei jak się nam nawinęły nazwiska ich na gacZe- 
wie, nie myśląc ubliżyć ani alfabetowi ani % 
nin pojedynczych artystów. ołu- 

Ik warelie i rysunki: Hrabianka Marie nieki, j 
chowska, Czermak, Teppa, Kryciński, w | 
Dzbański, Kossak, Orłowski. Grabiński. „ „wska i 

Malowidła na porcelanie: Emilia pako 
Alehimowiez. 

Rzeźby: Hr. Łubieńska (córki 
błust ten wyszczególniono na wystawie 
Trembecki, Cel. Hoszowski. 

Olejne malowidła: Kossak, M 
chwalski, Malecki, Rodakowski, Sie 
son, Grabowski Andrzej, Łaszczyńsk 
Mireski, Gryglewski, Sz6rner, Kotsis, 


"Hausnera ; 


5 Wiedniu), 


ewski, Po” 
Szk, Ger" 
; Suchodolski: 
„Jabłoński Izy" 
Helon, Bał" 


0, Luca Gioråat®: 


Starzy mistrze: Fre Angelicu ozsl della Batt” 


8 Brandta Bits 7 
t ast U 
Wreszcie fotografia obr który gdyby wystówa 


yła należała urso 


że wystawa jes, otwarte ię 
, niema zaton PH ishni- 
szej przechadzki jak prze% ogród Jeznioki På gny z 
gdzie w pysznej auli jest wystawa Jezuic- 
ganku widok ku Wulee, i Powrót du 087;-, niewy- | 
kiego. Ta okoliczność 87 nadto wynagrać znajduje. 


godę, że wystawa nie w Samem mieście adiunktowi ~ 
* Mianowanie. Cesarz no k przy sądzie 


Przypominamy, 


bił, tylko szczycić się może. Z wielką przykro- | płaconą. Tenże kazał sobie wystawić na to cesję. | dyrekcyjnemu urzędów Pomocniczy wj Hafinerowi 


ścią też odczytaliśmy wyżwspomniany artykuł. 
Komitet przedwyborczy powiatowy: 
Rudolf Koerber. Dr. Albin Waligórski, Ka. Le- 
onard Wierzchowski. Aleksander Zaleski, 


Podobnej treści są zeznania świadka Men- 
dla Maschlera, liweranta, właściciela domów, 
posiadacza dóbr ziemskich i bankiera z Tar- 
nowa, który także lombardował listy Kamilowi 
Udryckiemu kilka razy, Udrycki przyjechał do 
Tarnowa z ramienia dyrekcji jako ajent, 

Udrycki składa przysięgę, i zeznaje, że 
z polecenia dyrekcji udał się do Kopernickiego 
w Nowym Sączu, a po drodze wstąpił do Tar- 
nowa, gdzie za pośrednictwem znajomego swo- 
jego Pieczonki wystarał się istotnie o kredyt 
lomvardowy u spekulantów tamtejszych. Pie- 
niędzy potrzebował zakład na zapłacenie wkładki 
Watraszyńskiego ze Złoczowa (9000 zł.). Z listów 
rzy tej sposobności odczytanych wynika, że 
drycki z nadzwyczajnemi miał do walczenia 
trudnościami, i dokładał 
aby tylko wydobyć pieniądze, o które naciskano 
go zdyrekcji. Rozprawę odroczono do WAGA a 

Dnia 20. bm. z powodu zasłabnięcia sędziego 
przysięgłego p. Kisielki musiano przerwać po- 
siedzenie do soboty. ' 


Z Izby sądowej. 
Lwów 19. czerwca. (Towars. kredytowe miejskie) 
Świadek Antoni Ławrowski, buchhal- 


znaje: Byłem dyrektorem rachunkowości w To- 
warzystwie miejskiem i członkiem jego z udzia- 
łem 450 gld., na który złożyłem 130 gld. Zakła- 
dałem księgi Towarzystwu. Z umowy delegatów |? 
w Wiedniu nie byłem zadowolony, bo prowizja 
wydawała mi się za wysoką, ale po przedsta- 
wieniach Pisarczuka zgodziłem się. Podobnie 
rzecz się miała z zatwierdzeniem kontraktu li- 
stopadowego. Umowy żurnalistycznej nie pasię- 
tam. Na telegraficzne żądanie Czemeryńskiego 
wysłałem w porozumieniu z Pappiusem i Popie- 
lem 12,000 gld, na koszta reklamy, ale Rada 


prawdziwego sprytu, rowi, burmistrzowi miasta 


wyższym kraj, we Lwowie L prośbę w stan 


z powodu przeniesienia go na ałogoletniej, wiernej i 
spoczynku w uznaniu jego urzędów pomo: 
gorliwej sładby tytuł dyrektó7* X i 
cniogych, 


ię do miłego obo- 

— żany, Poczuwa” 5 

ONO n EN aoin piin 

stępcy obszarn dworakie8 i hi- 

i ozycielskiego serdeczna po 

Kothsfio "aa godd przyjęcie młodzieży szkolnej 

podczas odprawianej majówki w ogrodzie obama 

dworskiego w Raju. Niemniej też dziękuję ś si 

kom Rady szkolnej miejscowej Brzeżańskiej R 

Przew. ka. Kar. „ Ostrowskiem P idimu Wil. 

szkolnej miejscowej, Wiejeb. ka. 07 awe 
| 


, Józefowi Gärtle- 
i Emanuelowi Merlowi, wia. i p że raczyli swo- 


szkolną zaszczycić i nie m 

À = ogkosznego ale zawsze o g 
oe aja fa do Raju, i że tamże młodzież 
eglego p=, =" upominkami hojnie obdarzyć ra- 
koati Za tę aalachotność | dobroczynność akte. 
dam wymieni 


ją obecnością majówkę 


onym Wiel. panom jako 260608407 i 
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Przyjaciołom szkoły w imieniu grona nauczyciel- 
kiego i młodzieży szkolnej serdeczną podziękę sta- 
topolskiem : „Bóg zapłać!“ 
Jan Kazieńko, kierownik szkoły. 
W Przemyślu odbędzie się dnia 23. czerw- 
Ó na Sanie uroczystość puszczania wianków świę- 
tojańskich. Wieńce, jakieby pobliczność na ten cel 
Olarować zechciała, nadsełać należy do sali „pod 
Patrznością”, tegoż dnia od godziny 2. do 6. z 
nazwiskiem ofiarodawcy. Dla wygody publiczności 
Postarał się komitet o ustawienie w najdogodniej- 
żem miejscu dwnstu kreseł, na które bilety po ce- 
lie 20 ct. w księgarni braci Jeleniów nabywać 
Można. Początek o godzinie 8. wieczór. 


— 


— Z Doliny. Niedawnemi czasy dzienniki kra- 
jowe a szczególnie Gazeta Narodowa w numerze 
*lym opisała dość szczegółowo sławną niemiecko- 
Cywilizatorską gospodarkę w lasach kameralnych 
Biepołomickich. Nielepiej postępuje sobie c. k. dy- 
rekcja domen i lasów i pod innym względem — na 
pa czego tymczasem fakt następnjący. W mie- 
cie Dolinie istnieje budynek z twardego materjała, 
tkładający się z 5 do-7 części mieszkalnych, nie- 
gdyś mieszkanie kameralnego zarządcy, do którego 
należy obszerny ogród, Otóż to zabudowanie wraz 
£ ogrodem e. k. dyrekcja domen i lasów w Bole- 
chowie wydzierżawia osobie prywatnej za 150 złr., 
gdzie przeciwnie za umieszczenie c. k. komisji dla 
uregulowania podatku gruntowego, dalej e. k. żan- 
darmerji, niemniej c. k. straży skarbowej w gor- 
szych i szczuplejszych zabudowaniach drewnianych 
ze strony rządu znacznie wyższe czynsze płacone 
być muszą. Czy to nie jest czysta ironia i czy mo- 
zna gospodarkę taką nazwać prawidłową — zwła- 


 dZcza, iż organom i organkom pomlenionej c. k. dy- 


rekcji, niedaleko od Doliny oddalonym — okol- 
czność ta wiadoma być masi! 


— Z Moskwy piszą do Debatów : Z powodn, 
że oficerowie wojska liniowego wezwani przez wła- 
dzę polityczną do przeprowadzenia aresztowań, w 

lszym toku śledztwa odmawiali stawić słę w po- 
licji dla świadczenia przeciw obwinaionym, wydał 
Jenerał Hurko n z ż 
Mia dorrii 6 Hagi nakaz, żeby się oficero-, 

ań ustaw | 
POCO. cywilnych jak najściślej ; 

— Z Petersburga donoszą do Nowoje Wre- 
mia o następującym wypadku, który się zdarzył w. 
Jednym z domów prospektu Obuchowskiego w Pe- 
tersburgu d. 8. czerwca: O godzinie 4tej popołn- 
dniu dyżurny stróż domowy, zwracając pilną uwa- 
gę na wszystkich wchodzących do domu i wycho- 
dzących zeń, spostrzegł człowieka ubranego przy- 
Zwoicie, młodego i dość przystojnego, który prze. 
chodząc około bramy domu, zatrzymał się na chwi- 
lę, jakby się namyślając, a potem wszedł na po- 
dwórze, Stróż jak gdyby tknięty poczuciem, śledził 
dalej, Jakoż po kilkn minutach ujrzał tegoż same. 
go młodzieńca wychodzącego już z bramy, lecz co 
najdziwniejsza, że znikła mu znpełnie z twarzy ru- 
da bródka, którą stróż doskonale zauważał przed- 
tem, Oczywiście, że podejrzaną osobistość ową aresz- 
towano natychmiast, a stróż dostał obfitą za swą 
Korliwość nagrodę pieniężną. 


Jegomość ten okazał się rybą bardzo ważną, 
Znaleziono bowiem przy nim sztylet, rewolwer, pa- 
rę najświeższych druków treści rewolucyjnej, tu- 
dzięż tak zwany „rozkaz“ komitetu rewolucyjne- 
s do jednego ze znanych, bogatych kupców sto- 

ty, W. A. K, brzmiący tak: „Komitet centralny 
śl rat di na plenarnem posiedzeniu swojem po- 
Mt eocitot panu, abyś natychmiast wy- 
di *goż komitetu 15 tysięcy rubli. Uprzedza 

$ przytem, że jeżeli pan niewypłaci | 
Pieniędzy w ci ni ewypłacisz rzeczonych 
czekać na ea] NE - godzin człowiekowi, który 
to będziesz gdzie w lesie słobody Jamskiej, 

9 pozbawiony życia. Takiż los czeka pana 
Jeżeli przyjdzie oł do głowy udać «ię do policji po 
obronę". Nareszcie znaleziono przy tymże podej. 
rzanym człowieku upoważnienie komitetn rewolu- 
cyjnego tej treści: „Oddawca niniejszej kartki ma 
odebrać od p. W. A. K. należne komitetowi 15 ty- 
sięcy rubli“. Posiadacz tych wszystkich papierów 
nie chee dotychczas wyjawić ani swojego nazwiska, 
ani żadnych okoliczności, objaśniających jego stosu- 
nek z komitetem rewolucyjnym. 


jbagony — do — zł, 


— Nowe działa. Rząd augielski nabył teraz w powietrze, przyczem poniósł śmierć ukiś Mo- 


4 działa, każde wagi 100 beczek, czyli 2000 cetnarów, 
podobne do tych, jakie już Włochy posiadają. Te 
olbrzymie działa z Indwisarni Armstronga, przewie- 


rachin i syn jego. Wdowa doniosłą ovypadku 
tym władzy okręgowej, która wykryłaże urzę- 
dnicy w gminie tej wiedzieli o tej brykacji 


ziono koleją do arsenału w Woowich. Każde kosztu- | prochu, ale za 30 rubli kubanów głrokie zo- 
je 400.000 frauków. Przy próbie okazało się, że| chowywali milczenie. 


działo takie wyrzuca nabój 18 cetuarów ważący Z 
szybkością 1590 stóp na sekundę. 
Z ósmego Stulecia. W departamencie De 


Wiedeń 21. czerwca. Tutejs; amba- 


la Dordogne natrafiono przy orce na grób galic- |Sador francuzki już onegdaj zawiaomił mi- 


kiego naczelnika lub też wodza rzymskiego. 
podniesienin kamienia, który grób hermetycznie za- 
mykał znaleziono szkielet ludzki, którego czaszka 
i 8 zębów dobrze były zachowane. Wewnątrz gro- 
bn był wypisany rok DCCXX. 


Po | nisterjum 


spraw zagranicznych wspól- 
nem postępowaniu Francji i Angli przeciw 
chedywowi, wzywając oraz Austrję aby się 
przyłączyła do tego kroku, 

Paryż 21. czerwca. Ks. Hieænim Na- 
poleon miał przybyć tu w nocy. Przed je- 


Gospodarstwo przem. i handel. go przyjazdem  bonapartyści nie powezmą 


Wiedeń 19. czerwca. 
dowieziouo cieląt 3137, 


Na dzisiejszy targ 
zabitych wieprzów 130, 


żadnej decyzji. Wczoraj popołudiu zebrał: 
się bonapartyści u Rouhera, któręo ni: by- 


zabitych owiec —, żywych owiec 6632, jagniąt ło, i uchwalili tylko wysłać deutacja do 
302, nierogacizny galicyjskiej 1934, średniociężkich cesarzowej. Rouher przybywszy wieczór u 


węgierskich —, 
Cielęta płacono 28 do 50 zł, 
— zl., zabite 


— do 
żywe 


zabite 
wieprze 38 do 46 złr., 


dał się natychmiast na dworzeckolci Pół- 
nocnej, aby odjechać do Londyn: Deputa 


owce węgierskie 38 do 40 złr., strzyżone owce |Cja bonapartystowska upraszała o. aby od- 
— do — zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę|łożył swój wyjazd aż do uch'alenia, jak 


— do — zł. 

Galicyjska nierogacizna 28 do 35 zł., ciężkie 
węgierska 27 do 31 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


Lwów dnia 21. czerwca. (Sprawuzdanie|stwo tr 


lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedłng jakości: 
Pszenica czerwona od 850 do 880 zł., biała 
od 8:50 do 8'80 zł., żółta od 8— da 850 zł, or- 
dynarna od —— do —*— zł, — Żyto od 4'90 do 
'— ezl, nowe od —— do —— zł, — J 
browarowy od 4:75 do 5:— zł., pastewn 


ma stronnictwo postępować po względem 
politycznym. Na zebraniu #trnnictwa u- 
chwalono wydać proklamację io narodu z 
rezolucją, oświadczającą, że zezgonem ce- 
sarzewicza sprawa jego nie $gięła, następ- 
onu nie wygasło i cearstwo dalej 
żyć będzie. 

Bukareszt 21. czerwca. Snat zatwier- 
dził projekt adresu większości komisyjnej 

Petersburg 20 czerwca. Jar przyjmo- 


qezmień | wał wczoraj rumelijskich wysłnników Gie 
y od 425|gzewa i Jankołowa. 


Przyzwolao na posłu 


do 4:50 zł. — Owies od 4'80 do 5'20 zł., nowy : : : i ja 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od Chane dopiero po poprzednier zawiadomi; 
6'50 do 7'— zł, pastewny od 4'50 do 5'— zł. |niu ich przez sekretarza stan Giersa, że 
nowy od —— do —— zł, — Wyka od 3:75 do|żaden adres ani petycia sprzeiwiające się 


do 4'20 zł. — Bób od 8: — do 8:75 zł. — Kuku- 
rudza stara od 475 do 5— zł, nowa od 4' 
do 4'75 zł. — Rzepak zimowy od —'— do —: 
zł., rzepak letni od —'— do —'— zł. — Lnmianka 


50 | przyjęta. 


traktatowi berlińskiemu, nie mogłyby być 
Delegaci oświadczyi, że pragną 
tylko złożyć dzięki rządowi noskiewskiemu 


0d 8— do —'— zł. — Nasienie lniane od 1l-—|Z% wszystko, co dla Rumelii czynił, tudzież 
ie ky. zł. AE RZE od —— do —— | podziękować osobiście carowi Na pozwolo- 
zł, — Koniczyna od 30— do 32— zł. — Kmi-|nem w i i r 
nek od 31— do 32— zł. — Anyż od —'— do ` tedy przesłuchaniu povtórzył im ca 


—— zl. — Anyż płaski od 36-— do 38— zł. 
Spirytıs za 10.000 litrów procent: 


wszystko to, co im poprzedno Giers powie- 
dział, Przemówienie delegatów nie zdradza- 


Gotowy od —— do 28-— zł. Usposobienie|ło zadnego niezadowolenia ze sytuacji, jaką 


stalsze.— W terminach w miesiącu czerwcu od —'— |ich ojczyźnie utworzono. 


do —— zł. 
Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 
Małe. — Rzepak jesienny od 10:60 do 11 — zł, 
Walnta: Mark —,—, — Rubel 1.14'/,, 
Napoleondor 9.25. 


Talgcramy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości 


Nihiliści zdają się czynić jakieś przygoto- 
wania do zbrojnego powstania w gubernii Tom- 
skiej na Syberji. W gminie Nielubińsk odkryto 


(Polit. Corr ) 

Londyn d. 20. czerwa. „Biuro Reu- 
tera* donosi z Kairu: Checyw żąda 48 go- 
dzin namysłu do dania odpcewiedzi na żąda- 
ną przez Francję i Anglię sbdykację, ażeby 


— |módz porady u Porty zasięgnąć. Z wyjąt- 


kiem ministra wojny, są wszyscy inni mi- 
nistrowie za abdykacją. 

W [zbie niższej Bourke na zapytanie, 
czy prawdą jest, że Francja zażądała abdy- 
kacji chedywa i że Anglia do tego żądania 
przystąpiła, oświadcza, iż odbywają się mię- 


w ostitnim czasie tajną fabrykę prochu, nale- dzy mocarstwami ważne rokowania co do 
żącą do zesłanego na posielenie niejakiego Pie | Egiptu, lecz że przed ukończeniem niepodo- 


tuchowa. Na Syberji ma każdy chłop nie tylko |b 


dom mieszkalny we wsi, ale nadto jeden, lub 
więcej domków w głębi lasu, gdzie zastawia 
sidła na dzikie zwierzęta. Domki te zowią się 
po moskiewsku „zaimki“. Znajdują w nich schro- 
nienie zbrodniarze, uchodzący przed wła- 


na ich ogłosić. Tożsamo podniósł i North- 
cote. Między mocarstwami toczą się ciągle 
rokowania, i między Anglią a Francją istnie- 
je zupełne porozumienie. 

Londyn d. 20. czerwca. Na wiadomość 


zą. Pietuchow użył swojego domku do fa- |o Śmierci syna cesarzowa Eugenia krzyknąw- 


rykacji prochu i sprowadził potrzebne ku temu 

materjąły i narzędzia. Podczas rewizji znaleziono 

Dae znaczne już zapasy prochu i aresztowano 

inikanaście osób, Rzecz wydała się przez to, że 
R fabryka, tamże się znajdująca. Wy 


leciała | napartystowscy 


szy omdlała i pozostaje odtąl ciągle w zu- 
pełnej bezwiedności. 
Paryż d. 20. czerwca. Deputowani bo- 


zbiorą się dzisiaj wieczór u 
| Ea zn 


Rouhera. „Temps* powiada: Zgon księcia 
to rozpadnięcie się stronnictwa cesarskiego. 
Zmiknięcie onego dozwoli republice być u- 
miarkowaną i sprowadzi uspokojenie Się kra- 
ju. Według „Pays“, sporządził książę przed 
wyjazdem swoim na Przylądek Dobrej na- 
dziei testament, w którym naznaczył wnuka 
Wiktora Emanuela, ks. Wiktora Napoleona, 
syna ks. Napoleona i ks. sabaudzkiej Klo- 
tyldy, na swego następcę. 

EO z e S 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w sobotę 21l. i jutro, w niedzielę 22. czerwca 
po cenach zniżonych 


DAIECI KAPITANA GRANTA 


Wielka podróż naokoło ziemi ze śpiewami i tań- 
cami w Śmin obrazach, z powieści J. Vernć. 
Obraz I. Na wybrzeżu. II. Paganel, roztar- 
gniony geograf. ILI. Rozbitki. IV. Trzęsie- 
nie ziemi V. Bandyci. VI W kopalniach 
złota. VII. Zdrajca. VIII. Zagrzebani w 

` niegach. 
Początek o godzinie Bmej wieczór. 
| e mai aee a AAEARENRO 


Przyjechali dnia 21. czerwca 1879. 

HOTEL ZORZA: J. hr. Tarnowski z Chorze- 
loma. W. Fedorowicz z Okna. L. Szawłowski z 
Przewłok. 

HOTEL LANGA : A. Friedmann z Wiednia. 
M. Reich z Białej. B. Speiser z Wiednia. G. Ben- 
diener z Wiedoia. 

HOTEL ANGIELSKI K. Łęcki z Tworylnego. 
Z. Obertyński z Cieląza. L. Czaykowski z Wasy- 
lowa. A. Gebauer z Krakowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: A Dolski z Krynicy. 
M. Wirski z Kijowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Gromaczewski z 
Radziwiłłowa. St, Wojnarowicz ze Stryja. W. Grzy- 
wiński z Zawałówki. A. Rodecki z Bakończyc. A. 
Kitschmann z Morowa. 


Lwów, z (zby handlowej, 1 czerwca. 
1. Akcje za sztukę 
(bez kaponu biezącegu). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 243 — 246 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska KE = 137 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. . <66 — 269 
„ kred. galic. po 200 ztr. 27 — 231 — 
Ii. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kapo u bieżącego). ! s 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 89 75 9075 
a A s i a 2 S2 75 83 75 
> s »„» 5 „ okres. g9 75 90 75 
banku hipot. galic. 6 pet. . . 94 75 93 75 
Caic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 95 FO — — 
III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolu. kredyt. Zakładu 
dla Gulicji i Bakuwiny 6 pret. 91 — 92 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Inde nnizacyjne galicyjskie . . 3350 8950 
Obligacje komuna!ue Zakł. kr.wł.K , 91 — 92 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 94 — 96 - 
| Losy miasta Krakowa : . 19 — 20 — 
»  »„  Staulsławowa . „. 23 50 25 60 
| V. Monety. 
| Dakat holenderski E. 537 5 46 
| n cesarski . . . „ . . 542 55 
NapoleoBdor . . . + « . o 9 20 930 
Półimperjał rosyjski . . . . . 945 9:9 
Rubel rosyjski srebrny . . . , 1556 167 
» papierowy . . à 113 115 
100 marek niemieckich , -/102.,56%60F457425 
Srebro . =. „al -. - 99 50110-5 
Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 20. czerwca 1879. 
godzina 2. minut 20. popołndniu. 


Losy kredytowe 171,—. Węgier. kred. 251.80 
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-anstr. 124.60 


Wiedeń d. 21. czerwca. 
godzina [0 miunt 55 przed południem. 


Akcje kredytowe 259.50  Anglo-Austrjackie 124. —- 
Kolei Kar. Lud. 
Unionsbank 
Rosyj. banknoty 1.14 


244, — 
8». 


Kolej Południowa 88.50 
Napoleondor 9.23 
Usposobienie: baz ruchu. 
Berlin d. 20. czerwca. 
godzina 5 minut 30 popołudniu. 


Rosyj. bankn. 2 0.20 Akcje kredyt. . 459:0 

Lombardy 155 —  Ualicyjskie . 107.25 

Kolei Rumuńs, 213)  Austrjackie banku, 179,95 
Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytuwego 
Kupuje. Sprzedaje. 
B'|, Listy zastawue oprócz kupo- 
nów 100 złr. po r: 
4, Listy zastawue oprócz kupo- 
uów 100 złr. po . + 
Lwów d. 21. czerwca 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 

Podług zegaru lwowskiego. 

|DO KRAKOWA: o godzicie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. b rano pociąg 
onobowy, o godz. 5 minut ® po połudria pocięy 
mięszany. r 

|DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 
rano, pociąg pospies=ay; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mieszany: 0 gods. :0 min BI wie- 
czór, pociąg mięszany. 


0 - 9052 
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"NADESŁANE. 
a 
W Iwonicza 


ordynuje jako lekarz zakładowy 


Dr. Dębicki 


b. asystent kliniki w uniwersytecie Jagiellońskim 


„Kotwica“ (der Anker), Towarzystwo ubez- 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie nl. Hetmańska l. 8.) W 
miesiącu maju r. bież. wydano 495 polic z kapita- 
łem złr. 965.522, a zatem od 1. stycznia 1879 r. 
wydano 2138 polic na złr. 4,303.706. 

W upłynionym miesiącn zebrano premij złr. 
108.416 — wkładek złr. 104.312 — w 5-miesię- 
cznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1879 zyskano 
premij i wkładek łącznie złr. 1,137.478. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
kn bieżącym złr. 233.832 — zaś od istnienia towa- 
rzystwa złr. 8,862.488. 

Fundusz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6. 

„Kotwica“ (der Anker). Dnia 7. b. m. zo- 
stał zarys repartycyjny na 20-letnią asocjację „Ko- 
twicys przez wydział nadzorczy i większą część 
członków sprawdzony i zezwolony. Majątek tej aso- 
cjacji, wypłacający się od dnia przedwczorajszego 
wynosi przeszło 3 miliony złr. 

R o LEW WN 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do- 
stawcy nadwornego w Kornenburga. 

Jak to panu przed laty donosiłem, byłem zno- 
wn teraz świadkiem doniosiego skutku, jaki osią- 
gnięto w wypadku rozpaczliwym za pomocą pań- 
skiego proszku korneuburskiego dla bydła. Znajduję 
się w położenin ponownie doświadczyć skutków tego 
środka. Posiadam bowiem konia, który w służbie 
wojskowej podczas zimnych nocy na biwakach, na- 
bawił się ciężkiej choroby, której sztaka lekarska 
usunąć nie potrafiła. A ponieważ o skuteczności le- 
czącej pańskiego proszku kerneuburskiege nieraz nię 
przekonałem, mam nadzieję, że i w tym wypadku 
sprowadzi pożądane wyleczenie. Upraszam tedy o 
przysłanie 10 wielkich pakietów. 

Zimmerwald pod Bernem (Szwajcarja). 

F., Indermithle- Wittenbach, 
komendant, 

Składy środków weterynaryjnych podane są w 
dzisiejszem ogłoszeniu. 

DE O  - z" w 


Biliński SZCZAW, 


aog | Ż4dA, Unionsbank 86.—, Kolej Kar. Lud. 244.50 
air. w. a HBOR | żąda pracą | ZĘdA płnoą | żąda ; P 3 . 
Wiedeń 19. czerwoa, [T] oska benk dla hand ipren |E 2 E ZE W | ao Jam ap A Eg Alona. 13875. anonra s0 O oo e E N 10 
| - c | Lw,-Czor. Jas. „am, ? ole, . to. . w L części . z 
Powszechny dług pań- terali akika AM) ` a W. roda: (Westb.) po 129 b0 123 -= złr. 5 pr. arb w. a. 38.81 76 8» | Kolej Lw.-czer. 135.50. Węg. Nordostb. 127.50 dy, prócz i wartosci 2% jet przewy- 
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a, $ 1864 „ 100, „ ... [156 50157 25 41:5 Sal. Togkrag zim. 48] WĄ g 91 g| Rudolfa pm PTE po 800 3. AMC Bankverein 119.50. Rosy. rubel pap.'1.14.*/4 | trawieniu ; działają nader szybko i skutecznie w 
piaty aust. dom. po 120 xà. 5 „ $ s 4 Akcje kolei. | | Galio bank hipot 6 prot.w.A 95 26] 95 kt ięduiogrodzkiej na 200 sir. Losy węgier. 102.50. my niemieckie —.— |chorobach trawienia w organizmach u dzieci. 
enta złota 4 prot. . i gn Albrechta po 200 słr. . . . | 5°80 bi » Zakł, kr. włońc. Gpr- „ | 57'0 :8%]| 5 prot. oe « « see «|| 7176, 72— | Weg. Ostbahn irai 5 sei galic. kolej —.— Składy w handlach wód mineralnych, pastylki 
Obligacje indemnizac. Alfldzkiej po 200 str. srber. 180 78,136 pk mada r RATY ; ) "U ańska zaś w wielu aptekach i składach materjałów apte- 
(100 żł.) Dniestrzańskiej y » » ° AA Obli » w.a.5 „ |! Papiery loteryjne eznych. 
, Elżbiety » » mk. a lgacje pierwszeństwa (sztuka). =, = 
Galicyjskie „ | 6850| 87 - | Ferdynanda północnej po 1000 p aze j zasię 
Buko witikio «. . A mase] G475| Bo] sr m.k. |. wa W (aas mer | A) „e a Zakład kredytowy dla handlu rdr GEO i a 
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EF Zniżona cena! WE 


TURNIPS (RZEPA) 


4 : oryginalny angielski. : 
Pomarań zowo-źółty 1 kil. 1 zł. 10 e. Fivletowo-żółty 1 kil. 1 zł, 10 e. 
Zielonogłow. żółty 1 „ t„ 10, Olbrzymi biały 1 „ 1, 10, 
2.08 - 
Rzepa pastewna śŚciernianka 
biała okrągła 1 kilog. 90 ct. biała dłaga I kilog, 90 ct 
poleca 


Główny skład nasion i roślin 


J. & W. Stachiewicza, 


weLWOQOW1E, plac Warjarcki, lie ba IE, 
Na norg Wysiewa sie L Riloyram, 


„Ag 6.0 MAE 
p 907 q 


p 
p 


Lwów, ul. Gródecka 1. 47,0 
poleca } 

Lokomobile i wlocaraia parowe G 

robu R. Hora-by i synów. 

Koniarki i Żuiwiarsi, I 

J Grabie ameryk ńskie i angielskie po 

| prawne. 

'JAparaty do ostrzenia nołów do Żniwia 

rek i kosiarek. 


2, "UR ELEAYRO OST YA WSTI 


Sklad porce any i szkla 


Do teražniejszych zasiewów 
olbrzymi 
TURNIPS angielski oryginalny 
(czyli angielska Rzepa pastewna) 


kilku odmian, zinięszany lub każdy osobno I kilo zł. 1.20. 
Rzepa pastewna Śoierniowu biała okrągła 1 kilo 96 et. 


główny skład nasion 


Teofila Łuchiego 


| pęzzzzrz=zxzZz az ER MEREACACĄIKCZ| ZIE ni 
| 
t 


A å E „ dluga 1 kilo zł. 1. 8 
świeżego zbioru poleca 2607 1 ? e 


we Lwowie przy placu Halickim l. 15. w gmelu Banku 
hipotecznego. | 
utrzymuje też najlepsze pasy z skór belgijskich, t dzież purciane róznych 


Edw. GEBHARDTA 


we Lwowie plac Marjacki IL. 7. 
poleca swój 
wielki wybot gustownych 
wazonów 
na bukiety i kwiaty 


w najnowszych fasonach, 
oraz 2556 1 6 
KULE ogrodowe 


we wszelkich wielkościach. 


Kieraty. Mlucarnie przew dne i stałe. 

| |Młocarnie sztyftowe ręczne. 

Mtynki do czyszczenia zboża. 

Sikawki Ogniowe, 

Pompy do studrion wszelkich głębokości 

Wagi decym ne. 

(Pragi Riol R. Sucta, jedno i dwuski 

bowe. 

| Pragi poprawne calkiem z kutogo że- 

p| laza, tudzież warstat reparacyjny pod 

osobistem tachowem kierownictwem. 
Cenniki i ilustrowane katalogi ua 


Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 


przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii «ustr.-węgiurskiej. 
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane ed dziesięciu 
lat z pewnym skutkiem przeciw : 
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nicczystosci cery, ck 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie W. & 


F. Lönhoidt 


żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 
ROSA, na odinrożanią, na bocznie Się nóg i przeciw wBzysthim chorobom ua Patentowane 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je można jako środek oczyszczający skórę. , p 
Cena sztuki wraz 7 przepisem użycia 35 ct. aparaty wentylacyjne 
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40pret. konceutr. dzieg- 
ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia siy w swej isto- i urządzenia 


cie od wszystkich innych w handlach sprs :dawanych. yy 
Be. Dla uniknienia złudzeń 5 19 1 27-30 do usunięcia zepsu- 
tego powietrza i 


należy żądać wl aptekach i nważać na wprowadzenia czy 


wyrażnie zielone opakowanie stego, nia sprowa- 
Bergera mydło i odciśniętą tutaj dzające przeciągu 
dziegciowe. markę ochronną Jag. DF aa 


pod najzupełniejszą 
gwarancją przyda- 
tności w zabilo- 
wa.niach i lokalno- 
ściach każdego ro- 
dzaju do zastoso 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mkolasrha, Z. Ruckera; 
Jak. Łiepesa, w Brodach E. Liszka i Grlinspan, w l:ohobyczu Dobrzynie- 
cki apt, w Kołomyji Stenzel, apt, w Tarnopolu Jamn.g ewicz apt, w Prze- 
myślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w Stanisławowie J. Macura dawniej 
Stecher, tndzież w aptekach w Krakowie, Jarosławiu i Tarnopolu i we 


wszystkich zh Galicji. W Czerniowcach n Altha. w Suczaąwie u Kar- wania. 
czewskiego tudzież wa 7 „GR SH ¿ei Str; ju. 
g ptekach w Brzeżaąnuch, Jarosł. w.u, Samborze i Stry ju Jedyny skład 
n A EL A EEIE ŻORA J fabryczny 


Richard Manch. 


c. k. nadworuy dustawca, 
we Wiedniu l, Kolowratrny 12. 
Prospekty bezpłatnie i fian vo. 
Poszukuje się następców nx prowinsji 
2069 12 


a H aoje (ZYONKI 
ed EY í do vltar:ów 
(coś istotnie pięknego) 
u 3 — 4 glosach, nastrojone w harmonij- 
nych akordach, e pięknym dźwięku I w 
eleganckiej oprawis. Para o % dzwonkach 
po 30 mark, o 6 dzwonkach 24 mark, do- 
starcza 2063 19 20 


' A. Terletzki, 


| w Elbing (Prusy.) 
A Ao 4 cz Polecenia. 
handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych ATPAŃE imo ke U 
a ° Dzwonki do ołtarza, wyrobu p. Terleckie 
® go zbadałum i znalazłem je praktycznemi, 
d el t 0 AC iew CZA Wydają przyjemny glos potrójny i przy- 
dają się szczególnie do większych gma- 
: 2 chow. 

w Tarn opo tu (Ta Tgowica koń ska.) Dr. Franc Witt, pleban w Landshut 

[Musica sacra 1879 pag. 45.] 


PEETAZ 2. Przysłane mi dzwouki mają nadur 
Nawet 


z miły dźwięk i przyjjmuą ferme. 


GNS © Nie jest wysoką, jestem zupełnie za 
í pa a "a i wolony, 
ł Exposition Universelle R. 26 Wystawa światowa Dr. Antoni Janisch, dziekan w Ko 


4) | grę Cn" Me WEBER XIL WACH 
} | 


A «1. 


Trumny metalowe 


w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca : 


Paris 18.8. Wiedeń 1873. Dyplom motan [Uzechy'. 
Dwa Medale. i wielki medal sreb. 1872. 3 Jestem z istotnie pięknych dzwonków 


C. k. upr. krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody sodowej, kryscyr i syfonów, bardzo zadowolony. Wszelką chylę 


Dórfner, dyrektor król. zakładu wy- 
Karola Pochtier, we Wiedniu, chowawczego w Niederschónfelk | Bawarja] 
Neubau, Westbuhustrasse 35, 2062 9 —12 4. Dzwonki są piękne, zatrzymuję je i 

puleea npeejalnia wanystkie krystyry kobieca, do ran I da wastrsykiwania u cyny, newego dziękują za zaufaną preysyłkę. 
arahra, moniądau, gami i szkła. klysopompy, irygatory, aparaty de wyrabiania wazelkich 
| napojów masujacysh, aparaty do wyrahiauia wód mineralnych, zupalaa erzadzenie do fa- 
j c ol wyraka i wyszyaku wazolkich napojów, zawierajacych kwas węglowy, ayfonow 
majnawadaj i najlupazej konatrakcji, patant. antyczki de wody mineralaej, patent. pipy 


Hr. Dębińska, w Rudołowicach [Galicja] 
5. Coś istotnie pięknego 
Pleban Msumann, w Kędzierzynie pod 
Gnieznem 
0. Najżywaze podziękowanie z zadowo- 
-I ți lae., 
Nowomodne w kolorach wyciskane Opitz, prob. w Neumarkt, Szląsk. 
7. Jestem z dzwonków zupełnie zado- 
wolony i polecę takuwe-moim kolegom. 


Halboblongmonogramy! 75 


L. 15. 69/79. 
kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang. żłobko- 


wanego papieru listowego 1 zł. 25 ct. i 
o kasetka g 50 kartkami i 50 kopertami mocnego różnokolorowego, ; 


karkew na wine, piwe, likiary | de (Inaanak a weda mineral., patent. dzbanki ma olej 
I nafty. Tustrowans cenniki beaptatole I franko, 


żłobkowanego papiern listow. 1 zł. 75 ct. h i 
włącznie z powyższym monogramem, poleca 11-2, i -a pykongpin, uchwały KU 
Ą miejskiej z dnia 5 czerwca 
Handel papieru, Edwarda Boschan, rozpisuje magistrat na dzień 30 
we Wiedniu, Stefausplatz Jasomirgottgasse 6. czerwca 1879 (w poniedziałek) po- 
- — ——— |bliczną licytację za pomocą efori 
pisemnych celam oddania w przed- 
siębiorstwo na podstawie cen je 
'dnostkowych wykonania częściowe: 
go przesklepienia potoku Pełtwy 
jod realności pod L. 5 aż do przy: 
|. czołka mostu drewnianego przy uli- 
ley Akademickiej w dłagości 22 
(Y metrów — według zatwierdzonego 
przez Reprezentację miejską pro 
jektu i kosztorysu na kwotę 8400 
zł. w. a. obliczonego. 
Mający zamiar uti gania się 
o powyższe przedsiębiorstwo zechce 
iw oznaczonym dniu od godziny 12. 
w południe wnieść do III. depar- 
tamentu magistratu — oferty o 
U) stemplowane i opieczętowane. w 
których wyrazić należy słowem i 
Hi 


cyfrą bez wszelkich dalszych za- 
strzeżeń — ofiarowany gminie mia- 
a sta Lwowa opust lub żądany do- 
A ociącdh podstawę licytacji — o 
araz dołączyć kwit na złożone w 
| kasie miejskiej wadjam licytacyjne 
4 Bliższe warunki licytacyjne, 
„względnie kontraktowe przejrzane 
| być mogą przed terminem licyta- 
H gistratu w godzinach urzędowych 
Magistrat kr. stoł. miasta 
Lwów d. 16. czerwca 1879. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


podaje do wiadomości, że z dniem 1. 
lipca 1879 obniża stopę procentową od 
wkładek na książeczki oszczę- 
dności z 6 na 5'4, i że od tego dnia 
wszystkie w obiegu znajdujące się 6cio 
procentowe książeczki wkładko.- 
we po 5'. oprocentowane będą. 
Lwów dnia 17. maja 1879. 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 2602 B -5 


datek do cen jednostkowych sta- 
(Jw kwocie ośmset (800 zł.) 
cyjuym w III. departamencie ma- 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gro Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


Żądanie grat s ża d | 3 


m 


dla waąjskowych, 


wiinych i pładzcze z kapnzami, zzłnka po 7 zł. dostarcza 


Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 2022 15 


szerokości do maszyn i młocarń. Sakna., Bnndy i koce z dów JE 1 
| Alfr. hr. Potockiego. Oliwę d- maszyn i smarowidte do osi. g 


BO O LOE EOE 
Płaszcze na deszcz z gumi 


stosownie do przepisów zrobione i płachty obozowe (na żadania waże być za- 
plata zarządzana w komisji uniformowania) tudzież aurduty na deszcz dla cy- 


J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, | 


18 


Na sezon połecają: 
Oryginalne W. A. Wooda nowe żelazne kosiarki, 
rowe kosiarki z kutego żelaza podluy Johnstona wlasnego wyrobu 


GRABIARIKE 
z kutego żelaza ze stalowemi zębami z koziolkiem lub bez tegoż, 


amerykańskie grabiarki, 
przetrząsncze siana i t. d. 


Clayton & Shuttleworth 


we LWOWIE przy ul. Grodeckiej l. 22. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2469 9—12 


EPT E W) PEE Rodan zeza EBOR (c KEY KE tu UIGE urti 


Życie i zdrowie odzyskane! 


HOFFA skoncentrowane, 


5lkroć przez najdostojniejsze osoby odszczególnione 


preparaty słodowe. 


Wiebmożny Panie! Córka moja cierpiała przez dłoższy czas ma niebez 
perzny katar kinutu odchodowego i wszystkie używane środki były b zsku- 
te éne Poridzono wi tedy pahńską czekoladę stodowąy jako środek leczący. 
Już po pierwszem nżyciu okazało się znaczne polepszenie a po krótkiem uży- 
waniu grńskiej smacznej czekolady ustalo cierpienie znpełniu. Donosząc panu 
v tym dia uaa uader mity rezultacie, dziękujemy nuajasilniej yolersjąc się 
umżenie Hans Denk, 


fabrykant mołelów dv haftów, specjalista wyrobu monogramów, | 


we Wiedniu, l. Freisingergasgso Nr. 5. 

Wiedeń 29 maja 1879. 

Do c. k nadwornej fabryki preparatów słodowych 
dostawcy nadwornego 
JANA HOFFA, we WIEDNIU, Graben, Brannerstrasse R. 

MG” Przestroga. Należy żądać jedynie prawdziwych Jama H ffa 
fabrykutów słodowych przez e. k. sąd haudlowy w Anstrji i Węgrzech zare- 
jestrowanych marką ochronną (portret wynalazcy) Nierzetolnym wyrobom 
zbywają pierwiastki ziół leczących i sposob należytego przyrządzenia, jakie 
posiadają Jana Hoffa wyroby słodowe, według zdania lekarzy nieprawdziwe 
preparaty są szkodliwe zdrowiu. (Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe są 
opakowane w niebieskim papierze.) 

We Lwowie do nabyria w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 
handla Karola Battabann, w cukierni Jana Mfllera; O. T Wineklera, W. 
Marszałkiewicza; w Tarnow a u Edw. Bank, w Przemyślu u M. Kruś, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamroglewicza i u spadkob, Morawetza; w Tarnowie 
W Mülduer, w Stanisławowie W, Walcek, A. Gryzieckiego handel korzenky; 
w Brofach Br. Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyviecki apt., i Ja- 
błoński, kupiec. 2048 1— 12 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nador eleganckie, trwałe i tanie. 


J.E G L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2038 38 -? 
założony r. 1835, odznanzony 11 medalami, 
wę Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Bonanstrusse Nr. VL, 
obok Schóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 28. czerwca 1879 zostaje otwartą w tu- 
tejszem mieście nowo urządzona 


Fiha Banku anstryjacko-wegierskiego 


w fokalnościach na I. piętrze, w domu przy ulicy Lipo- 
wej Nr. 192*/, i 1973. 

Takowa zajmywać się będzie eskontowaniem, podług 
wymagań bankowych, wystawionych weksłów, efektów i 
rozmaitych kuponów, dalej udzielaniem zaliczki na stoso- 
wne ku temu papiery wartościowe, dalej wydawaniem i 
ściąganiem asygnut kasowych pomiędzy Stanisłowem a in- 
nemi bankami, przyjmowaniem właściwych, w Stanisławo- 
wie lub w innych bankach płatnych wekslów, komisowym 
poborem (incasso) należytości za różne kupony i efekta, 
tudzież wymianą not bankowych na banknoty, wreszcie aż 
do dalszego zarządzenia sprzedażą monet srebrnych za ban- 
knoty al pari, lecz tylko w miarę rozporządzalnych środ- 
ków. Także jest filia upoważnioną do wypłaty dywidendy, 
a względnie kuponów procentowych od akcji, względnie 
listów zastawnych Banku austrjacko-węgierskiego, niemniej 
do przyjmowania zleceń, tyczących się kupna i sprzedaży 
listów zastawnych, papierów państwowych i innych kurs 
mających walorów. 

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w biurze pod- 
pisanego zakładu bankowego. 


W Stanisłuwowie d. 20. czerwca 1879. 


Austrjacko-węgierskiego Banku 


Filia w Stanisławowie. 
4616 1-8 


-amm MOC O PZA 


Zmiana 
lokalu. 


Dziękując za dotychczasowe wieloletnie zaufanie, poleca. się 
dslszym łaskuwym względom z tem zapewnieniem, Że usilnem jego 
staraniem będzie, wszelkim w zakres jego zawodu wchodzącym wy- 
mogom jak najrzetelniej zadość uczy nić. 

Z głębokim szacunkiem 


Rudolf Mann 
REKAWICZNIK i BANDAŻYSTA. 


Rękawiczki własnego wyrobu. 


Poduszki skórzanne ł£ kauczukowe. 
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PROMESY | 


À ° E 

losy kredytowe|losy wiedeński® ; 
"Tylko 4 zł. 50 ct, 1 stempel Tylko 2 zł, 50 et. i stempel. > 
WF Obie razem tylko 6 zł. 50 ct. i stempel. -%0 > 


Główna _| zdr. 400.000 |_ Główna f 


i 

wygrana. wygrana. 
Ciagnienie 1. lipca. | 
Promesy na losy państwowe po 2 złą 
Ciągnienie 17. lipca i 


Przy odbiorze 10 sztuk los gratis. | 
6272 wygranych w snmie 230,200 złr. 
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Środki lecznicze dla zwierz 
wyrobu 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu | 
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c. k. dostawcy nadwornego 


preparatów weterynaryjnych 


używanych z nadzwyczajną skutecznością w 
niach Jej Mości królowej Angiji i króla Pruskl 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko 
żone osobistości, dla calego obszaru państw 
strjackich i włoskich obdarzone przywilejem " 
lączny m, odszczegóinione medaiem londyńskim: 

ryskim, wiedeńskim, hamburskim i mnichowsłć 


Z muogiej liczby nadesłanych nam listów o nżyciu powyższych P 
parutów przytaczamy następujące : 
Wskutek wielustronuych, do redakcji styryjskiego dzienuika dl po” 
din i przemysłu wystosowanych zipytań co do sily leczącej kornet gk 
skiego proszku dla bydla, czuła się być redakcja spowodowaną, f 
ten przedwiot na podstawie orzeczenia zawoduwych mężów i nadarżj 3 A 
ku temu sposobn: ść, alb: wiem zdolay i nieprzesądny inżynier goha" , i 
poważnieny został przez c. k. styryjskie Towarzystwo gospodarskie So m% 
dzielenia proszku korneubur:kiego pomiędzy dobrych gospodarzy: | 
w swych ciągłych podróżach po Styrji miał sposobność poznać. Eo | 
rzekł redakcji złożyć treściwe sprawozdanie o swych spostrzeżć al 
mniej zasięgać zdauia wiarogodnych mężów o skutkach tego po r ji 
dawanym kuniom, bydłu i trzodzie chlewnej, Takið sprawozdadić Olr i 
lśmy właśnie z którego przytaczamy w odpowiedzi na zapjt®™® od. 
ustępy: „W różnych okol cach Styrji działał proszek łagodząco Da r 
płucowy, używano go także jako Środka prezerwatywnego przeć" wez 
j||zaraź iwym chorobom zapalnym, przeciw kolkom, brakowi spoijta , f 
się proszek bardzo skuteeznym ; przyczynia się do pomnoženi» mleka 
daje temuż przyjemnego smaku, jeźsli nie nżyto go z% wie. W razić 
dawania bydłu zepsutej piazy, okazał mę ten proszek bardźo Požyteo 
jJiecz tylko w maiych dozach. - 
Przedložony mi w dzionuiku dla styryjakiego hauđin | przemysł 4 


stęp znalazłem w wyciącu zgudnie brzmiącym. i - i į 
Wiedeń. Dr. Florian Fischer, c. 5 Ntarjusz, 


Do p. Fran. Jana Kwizdy c. k. dostawcy nadwornego w Korneub" z 
Sprawia mi to szczególną uciechę, jeżeli panu donieść mogę, ę* g 

dług zawiadomienia c. k. uadworuej stajni w Kladrub t Alpine Stai 

pański preparat (c. k. uprz, Plyn uzdrawiający) okazał się nader dosko 
Wiedeń, 25. maja 1875. Fr. Cuvaliero" 


Do p. Fran. Jana Kwiedy c. k. dostawcy nadwornego w Korner 

Upraszam pana pod adresem: An fürstlich Ysenburgsche Hof gi po 
mie Inspektion zu Biidingeu im Grossherzogthum Heszeu, przysisů minego 
nownie dwauaście flaszek branego przed rokiem płynu rest wotkiec 
z dołączeniem rahuuku, gdyż używam takowy z bardzo dobrym 


u koni tutejszych stajen, . ery. 
Büdingen. Bradrůck, radca KS 


PE | 
Erawdsiwe wyroby welerynaryjńć 84 do nabye Sir kiewicz, A 
We Lwowie: W Adam, J. Beisec apt, H. lskierski, sto Biała: J 
Piepes apt. Racker apt, P. Mikolisch apt, K. Krzyżanowski 455%, Bochmiś: 
Kraus, Erich Keller apt.; Bielsk: G. Johanny apt., J. A. Stanko hnt, J. Margui 
P. Niedzielski; Bóbrka: |. Międlicki ayt.; Br.eżany: B. Fadonbftoste»ski apt- 
lis, Em. Móri: Brody: Michał Kulak, Kd. Liezka apt, K. R. Mop; Uhorostków 
Buczacz: K. Jeżewski, Leib. Neumann; Userniowce, lg. Sch ozów: M. Jawor 
Isaak Katz; Jaworów: Wł. Lachowicz; Jaslo: J. Sintang; wit, Ed. Stenst 
nicki; Komarno: Al. Emperla nast. apt; Kołomyja: J. Sidat ab; Myślenice: B. 
apt; Leżajsk: Józ. Hirsch eld; Lutowiska : St. Semrzewski "yy. Dziembowsk 
Schóngut, Mo-es Gutmann ; Mielec: Hirech Bodner; Nadwór wio spadk.; Prz” 
apt; Nowy Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowaki, Kouterkiei ;gęlska: P;zemy” 
myśl: M. Machalski, J. Maszewski apt., M. Kozłowski, F. ars wd.; Poprad: A- 
ślany: E. Baranowski apt.; Przeworsk: F. Świtalski, S. Kol „ Gailhoter, C. Ma 
E. Krompacher; Rzeszów: |. Schaitter et Cmp.; Sambor gpisz 0w: J. Mizowski: 
resch, Aleksiewicz apt., Zywiec: Heczko et Gołecki; Efir j: J. Zgórski, D: 
Stanislawów. Alb. Amirowicz apt., J. Macura pii apol: Fr. Jarmrogiewić 
Nussenblatt ot Cmp.; Sokal: Julan Hausberg, apt; Zary, Móldner et Comp- 
apt, O. Morawetza spadk; Tarnów: F. R. Leszczy jęozka: S. Walorki wd; 
JW. T. A. Wielogórski; Uście biskupie: M. Auerbach, 
L. Schiller; Zakliczyn: F. Merczyński. {éb miastach i miasteczkach | 
Oprócz tego zuajdują się prawie we wszyst z" dzienuikuch. 
uanarchi sklady, które od czasu do czasu ogłusz* adi" 
i l ws al, który na 
JF Htoby mi talszerza pym go mógł przed s4% | 
żywa mej marki ochronnej, = Tinio do 500 zir.” PER 


podciągnąć, otrzyma wynagr 


rni „Qazety Narodowej" pod zarządem 4. Forla. 


